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Wtorek, 26 września 1871
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr w monarchii pre- 
skiéj 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
w Niemczech 2'tal. 21 sgr. 3 fen., we Prancyi 18 fr. 
w Anglii -i tal. 15 sgr., w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwajearyi 25 fr., w Belgii 16 fr , w Tur c 

23 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata 5 ogłoszenia

przyjmuje się w ekspedycji} przedpłatę przjjmn ą 
w monarchii pruskiéi orag w państwach do związku 
pecetowego niemiecko-austryack. należących urzęri- 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen • 
tnry, za których pośrednictwem (zob. niż.) moins 

także przesyłać ogłoózenia do eksp. Dzień. Posn. 
Rękopisuła

nadsyłano redakcyi nie zwracają się i b§<L»e 
xnísESxone.
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POZNAN, 25 września.
Dziennikarstwo całój Europy zajmuje się dziś głó­

wnie kwestyą uporządkowania autonomii krajów koron­
nych Austryi do zwierzchniój władzy centralnéj we Wie­
dniu. Wspominaliśmy już po kilka razy w piśmie na- 
szóm, że Niemcy austryaccy, którzy dotąd we wszyst­
kich kraj ch, berłu Habsburgów podległych, rej wo­
dzili, nadzwyczaj są niezadowolnieni z polityki obecnego 
ministerstwa przedlitawskiego. Hrabia Hohenwart, sto­
jący u steru rządu, słusznie osądził, że ludność monar­
chii austryackiéj wynosząca około 36 do 37 milionów 
dusz, w ktôréj to liczbie zaledwie 7 do 8 milionów 
Niemców się znajduje, nie może być przez tę mniej­
szość wyłącznie rządzoną, jeżeli Austrya jako pierwszo­
rzędne mocarstwo ma się ostać. Pojął on dobrze, że 
tylko wtedy narody i szczepy różnorodne popierać będą 
całość monarchii austryackiéj, jeżeli w tém będą miały 
własny interes, jeżeli ich właściwości ich narodowość 
uwzględnionemi zostaną, a nie oddawanemi będą, jak 
to dotąd bywało, na łup mniejszości niemieckiéj. Wia­
domo, że Niemcy, widząc się w mniejszości w sej­
mach krajów słowiańskich, wystąpili z nich, a nawet 
w sejmach, w których mieli przewagę, postanowili nie 
obradować nad projektami przez rząd przedłożonerai, 
z téj przyczyny, że uznanie przez monarchę i gabinet 
praw, przysługujących koronie czeskiéj, uważają za na 
ruszenie konstytucyi. Opozycya niemiecki poruszyła 
wszelkie sprężyny, ażeby zwalić ministerstwo hrabiego 
Hohenwarta i przywrócić do steru państwa swych zwo- 
lenuików. Zamierzała ona wywołać rozruchy w mia­
stach większych niemieckich, usiłowała poróżnić gabinet 
węgierski z gabinetem przedlitawskim, głosiła w prasie 
centralistycznéj, że ministerstwo Hohenwarta zastąpione 
będzie inném; — wszystko to było nadaremném. Ga­
binet i monarcha nie ustąpili i nie zlękli się opozycyi, 
przeciwnie wszelkie poczynili kroki, ażeby przeprowa­
dzić dzisiejszy program rządowy. Tak dziś stoją sprawy 
austryackie. Spodziewać się należy, że wszelkie za­
chcianki centralistów rozbiją się o stałość ministerstwa, 
które dziś ster rządu dzierży.

Minister francuski spraw zagranicznych, pan de 
Rémusat powrócił do Paryża z wycieczki do Tu­
rynu. Mowa, jaką powiedział pan de Rémusat w da- 
wniejszéj stolicy Włoch na bankiecie, jest ciągle przed­
miotem komentarzy tak francuskich, jak i włoskich 
dzienników. Florencka Italie Nouvelle zamie­
szcza artykuł, o przyjaźni i sojuszach, jakich Włochy 
potrzebują. Autor tego artykułu roz rawia o idei 
i,rasy łacińskiój“ i twierdzi, że z różnych szczepów je- 
dnéj i téj saméj rasy jeden dąży zawsze do hegemonii 
nad innemi. Włoski zatém sojusz z Francyą nie przy­
niósłby innych owoców, jak jedynie dopomożenie Fran­
cji do przewodniczenia.

Król hiszpański zamianował pana Thiersa kawale­
rem orderu złotego runa, najwyższćj oznaki honorowéj, 
jaką korona hiszpańska rozrządza i zarazem pierwszéj, 
jaką prezydent rzeczypospolitéj francuskiéj od mocar­
stwa europejskiego otrzymał. Zdaje się, że odznaczenie 
pana, Thiersa ma być wyrazem wdzięczności rządu hi­
szpańskiego za wystąpienie energiczne przeciwko kno­
waniom Karlistów na ziemi francuskiéj.

Korespondencje Dziennika Pozn

Bydgoszcz, 21 wrieśnia. 
(Sikoły elementarne).

(n) W korespondencyi datowanśj ztąd dnia 15 tm. 
Nr. 212 Dz. P. wyczytałem wzmiankę o naszćj ochronce; 
nie ulega tćż zapewne żadnśj wątpliwości, jak wMkióm 
staje się ona dobrodziejstwem dla nas i jak ze wszech 
Względów zasługuje na poparcie tych wszystkich, kró- 
fym nie obojętne położenie, wychowanie i przyszłość 
biednych dzieci i nieszczęśliwych sierot tutejszych. Nie 
^ogę jednakże pominąć, że jeśli głównćm zadaniem 
°ch onki jest nadanie religijno-moralnćj podstawy wy­
chowania i poniekąd tylko przysposobienie dzieci do 
?zkoły elementarnćj, przyzwyc aja.ąc je do porządku 
1 karności a ztąd do należytego korzystania z nauki 
’ykładanćj w szkole, to niestety wyznać trzeb*, że owe 
kortyjci, czczególnićj dotyczące dzieci narodowości pol- 
BWj, już z tój prostój przyczyny są bardzo wątpliwe 
a tooże niepodobne, iż językiem wykładowym w tutej- 
szjeh szkołach elementarnych miejskich, których jest 
Nęi, jest język niemieski, a tygodniowo 4 godziny 
Przeznaczone na naukę języka polskiego bynajmnićj nie 
kjstarczaią, aby rozwinąć dostatecznie władzę umysłową 
1 Wykształcić dzieci polskie tak dalece, iżby zarówno 
1 dziećmi narodowości niemieckićj korzystać mogły 
1 Wykładów szkólnych w języku dla nich obcym, tćm 
k>b'ćj, że większa część nauczycieli tutejszych albo ję- 
vka polskiego wcale nie posiada, albo go nie posiada 

tym stopniu, ażeby w razie potrzeby wyjaśnić dzie­
lna polskim przedmiot swego wykładu,
6 Instrukcya ministeryalna z 24 maja 1842 roku, 
P°parta przed niedawnym czasem za inicjatywą waszą

przez nasze stany sejmowe opiewa wprawdzie, że 
w szkołach miejskich używanie języka wykładowego stó- 
sować się ma do przeważającego pochodzenia i potrzeby 
odwiedzających je dzieci, dodaje jednak, że również 
przy, tych szkołach mają hyć o ile możności tacy nau­
czyciele instalowani, którzy obadwa języki rozum eją; 
nie potrzebuję dodawać, że w obec wyraźnych dążeń tu­
tejszych władz miejskich, instrukcya powyższa pozos;aje 
martwa literą, a ostatecznym tego skutkiem nie tylko 
zniechęcenie dzieci ale całkowite nawet zaniedbanie 
szkoły, jak to się w tćm okazuje, że w niektórych szko­
łach elementarnych zaled ie 2|3 zapisanych dzieci do 
nich uczęszcza.

To, co się dzie e we wszystkich szkołach tutejszych 
z językiem polskim, dzieje się niestety w niektórych 
z nauką religii katolickiej. Muszę tu przedewszystkiem 
nadmienić, że wedle tutejszych ustaw szkólnych, szkoły 
miejski« są mięszane (symultanne); w ubiegłych też 
latach i za życia śp. ks. dziek na Tarkowskiego, któ­
remu jako miejscowemu proboszczowi przysługiwało 
prawo nadzoru nad szkołami elementaruemi (§ 19 ustaw 
szkólnych bydg.) a nadto jako członkowi technicznemu 
miejsce i ważny glos w deputacyi szkólnój, i który 
z całą świadomością prawa i całą energią zawsze 
i wszędzie stawał w obronie wiary i języka ojczystego 
w szkołach tutejszych, a pomimo doznanych przeeiwTc- 
ści przez żelazną swą konsekwencją potrafił sobie zje­
dnać szacunek ogółu bez różnicy wyznania i narodowo­
ści, powtarzam więc, iż za jego ż-cia przyjętą była 
norma, że w k ż iój szkole elementarnćj było dwóch 
nauczycieli katolików i dwóch ewangelików, nauka rel’.- 
gii katolickiej zaś wykładaną była w 2 oddziałach .i 8 
godzinach tygodniowo tj. w czterech dla dzieci polskiej 
i czterech dl > dzieci niemieckiśj narodowości.

Z z dziwieniem spostrzegamy teraz tę zapswne 
bardzo niekorzystną zmianę, że tak w szkole na Kuja- 
wskićm przedmieściu, jako tóż w szkole na przedmie­
ściu Nowymdworze obecnie jest inst lowauych po trzech 
nauczycieli ew- ngelików i po jednym tylko nauczycielu 
katoliku; lekcye zaś rełigii katolickiój zredukowane zo­
stały w każd j z nich na 4 godziny tygodniowo, tak 
że dzieci poi kie i niemieckie należą do jednego od­
działu, ztąd wykład głównie niem ecki, pomimo i bez 
względu na to, że do szkoły na Kujawskićm przedmie­
ściu uczęsz ;za blisko 90 a do szkuły na Nowymdworze 
przeszło 90 dzieci polskich. Plan nauk w szkołach wy­
mienionych już podobno i stósownie do tego został 
zmieniony i potwierd ony.

Nie wiadomo nam wprawdzie, czy i o ile teraźniej­
szy ks. proboszcz Choiński brał udział w odnośnych 
naradach i postanowieniach tutejszćj deputacyi szkólnój, 
przytoczony jednak fakt powyższy jest prawdziwym, 
a ztąd skargi rodziców uzasadnione; nie pojmujemy 
nadto, dla czego teraźniejs y ks. proboszcz, k óremu te 
same przysługa ą prawa co jego poprzednikowi, po 8 
mie ięcznyin pobyci - w parafii dotychczas nie uznał 
potrzeby zwiedzania tutejszych szkół elementarnych; 
a lubo nie ebeemy przypuszczać, aby mu było obojętnem 
wychów nie religijne i narodowe, a obok jawnego upo­
śledzenia i stopniowego usuwania języka polskiego ze 
szkół elementarnych miejskich, obojętne ni tasze po­
stępy w naukach dzieci polskich, to w interesie rodzi­
ców i dzieci, ze względu wreszcie na ważność przed­
miotu samego poczytujemy sobie za obowiązek zwrócić 
na to jego uwagę, w tój nadziei, że ks Choiński, jako 
jedyny w pomienionój deputacyi reprezentant nasz, o to 
się przynajmnićj upomni, aby istniejące i dotychczas 
obowięzujące przepisy co do tutejszych szkół elementar­
nych do potrzeb miejscowych ściśle były zastósowane, 
a na podstawie powyżój przyioczonój instr.kcyi rniui- 
steryałućj uwzględnione nadto zostały przez tutejsze 
władze miejskie najpowszedniejsze i najsłuszniejsze wy­
magalności logi i pedagogicz ćj.

Warsa» wa, 20 wrześni \
(St- warzyszenie Merkury. — Stan towarzystwa. — Inne stowa­

rzyszeni». — Dziennikarstwo miejscowe.)
jf Istniejące od lat dwóch stowarzyszenie zwane 

„spożywcze“ pod godłem Merkury, jak było do prze­
widzenia, nie świetne robi interesa, a co gorsza minęło 
się z założonym celem. Założyciele wyszli z tój zasady, 
że ponieważ kupcy ogromne ciągną zyski, oszukują na 
wadze i miarze i zły towar sprzedają za dobry, trzeba 
więc było przyjść w pomoc biednćj klasie mieszkańców 
Warszawy i dostarczać im świeżych i dobrych produktów po 
tanich cenach, zapewniając przytóm stowarzyszonym wy­
soką dywidendę. Projekt pyszny! Mnóstwo ludzi czyn­
nych i zdolnych wzięło się szczerze do pracy. Cóż się 
w rezultacie okazało? W ostatnim czwartóm półroczu 
z pięciu sklepów było czystego dochodu zaledwie ty­
siąc rubli, z rabatowych zaś sklepów, składów węgli 
i drzewa, z warsztatów rzemieślniczych, których jest 

i przeszło 20, wpłynęło do kasy cżystego zysku 2000 
| kilkaset rubli. Sklepy te i zakłady przyjęły propozycyą 

Towarzystwa Merkurego odstępowania pewnego pro­
centu zarządowi towarzystwa ze sprzedanych towarów sto­
warzyszonym, sprzedając im, rozumie się, wszystko drożćj. 
Razem masa czynna z ubiegłego czwartego półrocza, 
przedstawia w przewyżce czyli zysku rs. 3772 kop. 99,

którą to sumę jako dywidendę rozdzielić potrzeba mię­
dzy kilkuset członków, gdyż nie cała cyfra 1507 osób 
zaopatrza się w sklepach Merkurego. Biorąc w rachu­
nek, że w masie. czynnśj są przedstawione propozveye 
nie mające żadnćj wartości, lub bardzo małą, jak np. 
koszta przedwstępne urządzenia sklepów, różne graty, 
szały, półki itp. ruchomości, wziąwszy też na uwagę 
popsute towary, które nig przedstawiają >Ą części war­
tości, pokaże się, że przewyżka, czyli zysk, zmniejszy 
się o połowę, a może i o wiele więcćj, w razie zaś li­
kwidacji handlów czyli rozwiązania stowarzyszenia, nie 
byłoby żadnego zysku, aie przeciwnie okazałby sie zna- 
czny niedobór. Słusznie więc p. Makowiecki proponuje 
stowarzyszonym, ażeby ci kontentowali się 2 pet. dy­
widendy, resztę zaś zysku pozostawili na lat 5 zarzą­
dowi, aby tym sposobem powiększyć kapitał obrotowy, 
który .użyty ma być na większe zakupy towarów, a więc 
po tanszój cenie, a tćm samem zarząd będzie w możno­
ści sprzedawania towarów nie drożćj od innych kupców, 
o co właśnie mnóstwo skarg stowarzyszeni zanoszą do 
dyrekcyi.1
i j -^e sPfaw°zdMnia pokazuje się, że tylko zamożniejsi 
ludzie robią zakupy w sklepach Merkurego, bo w isto­
cie biedna klasa nie używa świec stearynowych, których 
sprzedano za 3614 rubli, a masła za dziesięć tysięcy 
rubli itp. r v J J
. Pan M. utrzymuje, iż pow>j^in małćj dywidendy 
jest nie wielki procent, jakim sleepy z niektórych to­
warów kontentować się muszą/i tal; np. są artykuły 
dające tylko 2, 2 >|, do 3

(.»tóż tedy widocznóm 4$>t, "¿ć kupcy nie ciągną tak 
ogromnych zysków, jak się tó pSaonr założycielom z po­
czątku wydawać mogło. Powtóre: towary nie sprzedają 
się w sklepach Towarzystwa tahio i w dobrych gatun­
kach, jak to było w programie' postanówionćm. Kiasa 
zaś uboga żadnćj z założenia Merkurego nieodniosła 
korzyści, gdyż ceny i dobór zbytkowych towarów nie 
są dla nićj przystępne, a stowarzy-zeni cieszą się 
fikcyjną dywidendą, którą w dwójnasób z góry zapłacili.

Po cóż więc było robić tyle wrzawy, ogłoszeń, pu­
blicznych sesyi, pisać sprawozdania, kazać marnować 
czas, ludziom, co mogliby go użyć korzystmćj dla sie­
bie, i dobra ogólnego,? a mianowicie po co było rujno­
wać tyle prywatnych kramów i straganów, co przyspo­
rzyło liczbę nędzy w; Warszawie? Jedyna korzyść ja- 
kąśmy odnieśli z tćj >ezużytec/nćj, a nawet szkodliwćj 
krętaniny, jesp to, że; publiczność poznała kilku w isto­
cie zdolnych ńnansistóW' i ekonomistów, jak pp. Nagórny, 
Siatkowski, Makowiecki .. a wielu innych okazało 
jak najlepsze chęci w krzątaniu się około dobra publi­
cznego.

Że dla klasy roboczćj sklepy Merkurego nie są 
przystępne, najlepszym dowodem jest to, że sklep nr. 5, 
założony na Solcu, mi ł straty w ubiegłćm półroczu 
101 rs. 9 i '/2 kop., a dodać jeszcze muszę, że sąsiedni 
Kramarz obarczony liczną rodziną w skutek konkuren- 
cyi zbankrutował i obecnie w ostatniej żyje nędzy. 
Chęć zyskania dywidendy, o którćj tyle mówiono, skło­
niła robotników z ¡ oblizkich fabryk do robienia co­
dziennych zakupów w sklepie Merkurego.

Nie ulegalibyśmy tego rodzaju zawodom i rozczaro­
waniu, gdybyśmy mieli w podobnych razach pewien kie­
runek wskazany przez tych ludzi, co stoją na czele 
opinii publicznćj. Na nieszczęście, gazety nasze zdają 
nam sprawę z polityki zagranicznćj z tłómaczonyeh ar- 
tykułow niemieckich i francuskich. Wiemy co sie 
dzieje w Brazylii, na Przylądku Dobrćj Nadziei, w Ja­
ponii, co robi p. Gladstone łub Granville — mamy eu­
ropejskie przeglądy finansowe, któreby nas mogły 
w części zai iteresować, gdybyśmy meli autonomiczne 
urządzenie i własne ministerya. Mamy sprawozdania 
z teatrów, gdzie każdy oklask jest zacytowany. Mamy 
korespondeneye z mineralnych wód i małych miaste­
czek, traktujących o miejscowych płotkach; ale kiedy 
idzie o wewnętrzny dobrobyt, o instytucye mające pod­
nieść bogactwo kraju, prasa uporczywie milczy lub ogra­
nicza się na admiracyi, albo tćż pobła liwą krytyką za­
chęca do coraz nowych bezużytecznych wysi eń.
. Z now'o utworzonych inst.ytu yi najpożyteczniejsze 
i najpraktyczniejsze okazały się: tanie kuchnie, kasa 
pożyczkowa i bank handlowy. Te o własnych siłach 
mogą egzystować. Nawet tanie kuchnie, pomimo te<m 
że panie opiekunki przestały dyżurować od czasu j?ak 
nazwiska ich zapomniano wymieniać w Kuryerkach 
prosperują jednak i jest nadzieja, iż z własnych fundu­
szów, ofiarowanych przy założeniu, nadal utrzymać się 
będą w możności, z wyjątkiem żydowskićj kuchni, która 
nie ma żadnego poparcia ze strony konsumentów. Żyd 
zaspokoi głód kawałkićm chleba i cebulką; dla ubo­
giego żyda 20 groszy stanowi kapitał, z którym można 
rozpocząć handel, a z czasem zostać polskim Rotszyl- 
dem. Tania więc kuchnia dla żydów jest zbytkiem, któ­
rego me każdy pozwolić sobie może.

Prasa nasza, jak mówiłem wyżćj, mało wpływa na 
opinią publiczną. Bez wątpienia ucisk cenzury najwa­
żniejszą stanowi tamę dla wypowiedzenia prawdy. Aby 
tę prawdę publicznie wyjawić, trzebaby dotknąć się ad­
ministracji rosyjskićj ściśle polączonćj z interesami pry- 
watnemi i wnikającćj w najskrytsze tajniki życia rodzin- 
rego. Ale któraż z naszych red&kcsi aia 1

podnieść zasłonę pokrywającą niecne działania moskie- 
wskego rządu. Kury erek Warszawski okazał 
dosyć odwagi cywilnćj w dwókrotnćj odpowiedzi swo- 
jćj na obelgi rzucone przez gazetę Gołos na kobiety 
polskie i na stowarzyszenia przemysłowe, w których ta 
cyniczna gazeta upatruje jakieś knowania polityczne. Na 
nieszczęście inne gazety nasze nie poszły za przykładem 
Kuryerka, upornie milczą, nie wdają się w polemikę 
z rosyjską prasą i podają tylko wiadomości o Rosyi, jakie 
cenzura zamieszczać im każę. A jednak jakżeby to po- 
żytecznćm, było gdyby nasze gazety od czasu do' czasu 
oznajmiały publiczność z opinią, jaką koryfeusze, moskie- 
wskićj prasy ogłaszają codzienuie o narodzie naszym, 
korzystając z każdćj sposobności aby charakter polski 
przedstawić w najgorszćm świetle.

/ Lwów, 20 września.
(Piąte posiedzenie sejmowe.)

(Dokończenie).
(71) Uzupełniam moje wczorajsze sprawozdanie z po­

siedzenia piątego przytoczeniem wniosków dwóch par- 
tyi ruskich w sprawie zniszczenia jednego gimnazyum 
tutejszego i jednćj ze szkół ludowych lwowskich uczy­
nionych. P. Ławrowski złożył następujący wniosek 
do laski marszałkowskićj:

„Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Na calem gimnazjum akademikiem we Lwowie ma 

być zaprowa ‘.zony język ruski jako wykładowy.
II. Zaprowadzenie to mi być uskutecznione w ten spo­

sób, iż z kursem następującym po ogłoszeniu ustawy ma być za­
prowadzony język ruski.j-.ko wykładowy w klasie piątćj, i tak 
z każdym następującym rokiem szkolnym o jedną klasę wyżći 
postępując, u j s

III. Nauka języka polskiego będzie przedmiotem obo­
wiązkowym nauki we wszystkich klasach.“

Wniosek ten podpisali z pomiędzy posłów polskich 
pp. Jan Tarnowski, Rylski, Kraiński, Ludwik 
Wodzicki, Gołuchowski, Zyblikiewicz, Skrzyń­
ski, Szeptycki, Włudź, August Łoś i Pasz­
kowski.

Drugi wniosek Ławrowskiego opiewa:
„Wysoki S-jm raczy u hwalić:

, , I- W szkole głownć, ludowój we Lwowie, tak zwanśj gre- 
eko-katolickićj, wchód-i z kursem następującym po ogłoszeniu tei 
ustawy język ruski jaso wykładowy dla wszystkich przedmiotów 
IlMUKl

II Nauka języka polskiego będzie przedmiotem obowiąz­
kowym we wszystkn h klasach “

Ten wniosek podpisał z polskich posłów tylko n
Smolka. * j f-

1’artya ruska tak zwana świętojurska, której dziś 
przewodzi proboszcz ks. Pawlików i kanonik prze­
myski Szaszkięwicz, złożyła do laski marszałkow­
skićj inny w tćj sprawie wniosek, nie podpisany Drzez
nikogo z Polaków. Opiewa on: y

„Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Z drągiem półroczem szkolnego roku 1871/2 zaprowadza 

się uzupełniająco w gimnazyum akademickim we Lwowi we 
wszystkich t- klasach wyższych język ruski jako wykładowy «

Przytoczy em obadwa wnioski dosłownie, bo beda 
one wnet przedmiotom rozpraw, gdyż większość sejmowa 
pragnąc okazać partyom ruskim najlepszą chęć do zeodv 
chce niejako zadatek im dać uchwaleniem zaprowadze­
nia wykładów ruskich w powyższych dwóch szkołach 
i sama byłaby wniosek w tej mierze uczyniła, dla teeo 
postara się o to aby wniosek Ławrowskiego 
wkrótce mógł przyjść na porządek dzienny

Przy sposobności tej wystąpiły już jawnie dwie 
partye rusk.e przeciw sobie. Wniosku Ławrowskiego 
nie podpisał nikt z partyi świętojurskićj, która z oso­
bnym w tej mierze wystąpiła wnioskiem

Są wprawdzie niedowiarki, którzy twierdzą, że mie­
dzy p. Ławrowskim a partyą Pawlikowa zupełne 
panuje porozumienie i że cała ta niby walka jest nro- 
stą komedyą, odgrywaną dla tego, aby jak najwiecći 
od „Lachów wytargować“, i że wszystko dziew 6 ’
z planu z góry obmyślanego 
nie należy.

Wracając do sprawozdania z wczorajszego nosi, 
dzema, przytoczę tu wniosek p. Hallera także w snr 
wie szkólnój uczyniony, dążący do zniesienia zupełne! 
języka niemieckiego jako wykładowego w szkołat 
naszych. Ustawą sejmową z r. 1866 zaprowadzono 
jednćm gimnazyum lwowskićm i w szkole realnói 
Brodach język niemiecki jako wykładowy. Otóż sko, 
sejm gotów jest jedno z trzech tutejszych gimnazvó 
zruszczyó, więc słusznie postępując musi drugie z trzei 
tutejszych gimnazyów zmienić na polskie, jedno bowie 
gimnazyum polskie nie wystarcz i przynajmnićj n 
trzeba nam dwóch gimnazyów polskich, tćm bardzii 
że do ruskiego bardzo mała liczba uczniów uczeszcz

p”od" posta,'i‘ ”• s
„Wysoki Sejm raczy uchwalić:

, • ,cwZepl3 zawarty w ait. V lit. a) ustawy z dnia 31 „r dnia 1866 o języku wykładowym Ud. przestąp obowiązywać 
dnia ogłoszenia uiuiejszćj ustawy. J “»owiązywać <
... Poleca się radzie szkólnój krajowśj stopniowe w mi, 
jej uznania, zaprowadzenie języka polskiego jako wykładowe 
IwowSm “ D1Z3Zem glmnaz>nm * w nygiX7u

Dodam, że wniosek ten podpisał także n Łi 
wrowski. F ‘

Ważniejszym dalćj jest wniosek n.

wierzyć jednak ten



opiewa:
, Zważywszy, że teraźniejsza organizacja gminy jest wa­

dliwą, nie zapewnia bezpieczeństwa osób i własności i w ogóle 
nie zabezpiecza utrzymania porządku spółeczaego;

zważywszy, że bez dobrego urządzeń a gminy wszelka 
dalsza organizacja krają jest niemożliwą, wysoki sejm uchwalić 
raczy:

1) sprawowanie policyi miejscowój i tak zwany pernczony 
zakre3 działania gminy przenosi się na okręg gminy.

2) w tym celu z gmin i obszarów dworskich będą utwo­
rzone okręgi gminna, przyczem należy mieć wzgląd, aby liczba 
ludności i rozległość każdego okręgu o Ipowiad&ła powyższemu 
jego zadaniu.

3) sejm wybiera komisją z 9 członków, która na podsta­
wie powyższych zasad ogólnych wypracuj«) szczegółową ustawę 
i takową sejmowi przedłoży w jak najkrótszym czasie.“

Przemówienia posła Czerkawskiego, którćm on 
wniosek swój żądający zaprowadzenia wykładów w ję­
zyku polskim na tutejszćj technice uzasadniał, nie przy­
taczam tn, zwłaszcza że wszystkie argumenta szano­
wnego mówcy są znane każdemu i przytaczane były 
przy każdćj sposobności, gdy przypadło dowodzić, że 
każda nauka w ojczystym powinna być podawaną języ­
ku. Zresztą doniósłem już wczoraj, że komisarz rzą­
dowy p. Bartmański zawiadomił izbę, iż cesarz już 
zezwolił na z prowadzenie wykładów polskich na tutej­
szej technice, w skutek czego już w tym roku po czę­
ści wykłady niemieckie polskiemi zastąpiono będą.

jutro szóste posiedzenie sejmowe.

> Sjwiiw, 20 września.
(Hr. Beust nie przyjedzie. — Kryzis ministeryaln». — Spolszcze­
nie akademii technicznej. — Bliskie nominacye profesorów fakul­

tetu filozoficznego. — Składki na teatr poznański).
(T) Spodziewaliśmy się tu hrabiego Bensta, kan­

clerza państwa a posła na nasz sejm, wybranego przez 
brodzką izbę handlową. Otóż przyjazd kanclerza do 
Oalicyi nie nastąpi teraz. Przyczyna cofnięcia zamiaru 
tego ma leżeć w przesileniu ministeryaloćm, o którćm 
od dwóch dni z Wiednia i z Pesztu donoszą. Przesile­
nie ministeryalne! Aż zgroza pomyśleć, bo jakkolwiek 
nie mogę do bezwarunkowych zwolenników ministerstwa 
dzisiejszego zaliczyć się, to radbym, aby ono czas dłuż­
szy jeszcze u steru utrzymało się i miało czas dotrzy­
mać przyrzeczeń nam porobionych. Nie życzymy tu 
sobie jeszcze upadku dzisiejszego ministerstwa, nie wie­
rzymy więc pogłoskom o jego chwianiu się i wolimy 
w inny sposób tłómaczyć sobie powody, d'a których za 
mierzona podróż hr. Beusta do Galicyi na teraz zanie­
chaną została.

Minister Grocholski wyjechał do siebie na wieś. 
W sobotę powraca a w niedzielę ma odjechać do 
Wiednia.

Na naszśj akademii technicznej rozpoczynają się 
z przyszłym kursem, tj. od października, wykłady w ję­
zyku polskim, jakkolwiek nie we wszystkich przed­
miotach jeszcze, zmiana bowiem radykalna nie da się 
od razu przeprowadzić, jnż dl3 tego samego, że niektó­
rzy profesorowie nie są w stanie wykładać po polsku, 
a na prędce usunięcie ich i powołanie innych uskute­
cznić się nie da.

Co do uniwersytetu jeszcze najważniejsze katedry 
nie są obsadzone. Nie mogąc sobie z senatem akade­
mickim, złożonym po największćj części z Niemców, 
dać rady, zresztą i dla tego, że senatu prawie już nie 
ma, gdyż składający go profesorowie po większćj części 
do prowincyi niemieckich poprzenoszeni porozjeżdżali 
się, wezwał minister oświaty namiestnika, aby tenże 
złożył komisyą ankietową, któraby ministerstwu przed­
łożyła propozycyą co do posad profesorskich na fakul­
tecie filozoficznym.

Jak dzisiejsza Gaz. nar. donosi, przedłożyła ko- 
misya ta już propozycyą swoją. Na katedrę matema­
tyki proponuje ona p. Żmurkę, profesora na akademii 
technicznój, na katedrę języka i literatury niemieckićj 
radzcę szkólnego i ks. dr. Janotę, historyi powszech- 
nój dr. Lis ki eg o, historyi austryackićj profesora gim- 
nazyalnego p. Szaraniewicza, a botaniki j>. Stras- 
burgera.

Wiadomo, że spółka: Smolka — Ławrowski — 
Guszalewicz nie otrzymała koncesyi na budowę kolei 
żelainćj Beskidzkićj. Jak się dziś dowiaduję, usiłuje 
pan Smolka teraz zawiązać nową spółkę i starać się o 
koncesyą na kolćj, którą projektuje z Husiatyna do Sta­
nisławowa.

Delegat spółki, teatru poznańskiego pan Żychliński 
rozwija tu czynność nadzwzyczajną. Niepodobieństwem 
jest wymknąć mu się. Wczoraj polował na panów ra­
dnych. W wieczór miało się odbyć posiedzenie wydziału 
rady. Na każdćj niemal ulicy można go było spotkać 
goniącego dorożką cwałem, a wieczorem widziano go 
czatującego na wschodach, prowadzących do sali ratu- 
szowćj. O ile wiem, zapadła tćż w wydziale uchwala 
pomyślna dla sprawy teatru narodowego; pomimo bo­
wiem istotnego braku funduszów i olbrzymiego niedo­
boru, który nie wiedzieć czem będzie pokryty, uchwalił 
wydział przedłożyć radzie miejskićj wniosek, by gmina 
lwowska znaczniejszym datkiem zamiar wzniesienia tea­
tru narodowego poparła. Wyznaczenie kwoty dać się 
mającój pozostawiono samój radzie. W wydziale były 
bowiem co do kwoty zdania podzielone, jedni chciełi dać 
tyle co Kraków, tj. 500 guldenów, inni chcieli dać 1000 
a w radzie będzie zapewne uczyniony wniosek, by się 
Lwów datkiem 2000 guldenów do składki narodowćj 
przyczynił. Z wykazów ogłaszanych w dziennikach wie­
cie o stanie składek u nas. Dodam tu więc tylko, że, 
jak słyszałem, przyrzekły i znakomite osobistości wziąść 
udział w zakupnie akcyi i że wiceprezydent i komisarz 
rządowy w sejmie naszym p. Bartmaóski wniósł już je- 
dnę akcyą.

Wis ¡dortjoici urzędowe.
NPan raczył płatnego radzcę Sehlin gmann w Byd­

goszczy, w skutek u3kutpc/.nionego przez zgromadzenie repre­
zentantów miasta Grudziądza wyboru, potwierdzić jako bur­
mistrza miast?; Grudziądza na przeeiąg czasu prawem przepisany 
dwunastoletni.

NIEMCY.
$ Serłin, 24 września. Z radością wita prasa nie­

miecka wiadomość o ostatecznym norganizowanin sądo­
wnictwa, administracji i szkól w Alzacyi i Lotaryngii 
na sposób niemiecki utrzymując, że stan tymczasowy, 
jaki tam panował, nie zdclen był oswoić mieszkańców 
świeżo zabranych prowińcyi z tą myślą, że pod inne 
dostali się. panowanie. Ta tym' zas wość skończyła się 
z objęciem rządów p. Moliera, który w osobie swojćj 
łączy władzę nietyiko gubernatora wojennego ale i cy­
wilnego. Dotychczasowe prefektury Wyższego i Niższe­
go Renu mają być zwinięto a naczelnemu prezesowi 
przysługuje prawo mianowania urzędników bez obowią­
zku odnoszenia się do Berlina. Sądy apelacyjne i zie­
miańskie z dniem 1 paźiziern ka czynność swoją rozpo­
czynają. Od czasu zamianowania p. Roggenbacha ku­

ratorem uniwersytetu strassb >urgskiego spodziewają się 
także zmian licznych i nominacji jako tćż wyposażenia 
takiego, że uniwersytet wszelkim odpowie wymaganiom. 
Jut w czasie rozpraw w parlamencie nad projektem do 
prawa o połączeniu Alzacyi i Lotaryngii z państwem 
niemieckićm, zrobił kanclerz niemiecki wniosek, ażeby 
tym krajom przysługiwała wolność zaciągania długów 
wywodząc, że nadzwyczajne wydatki, jak n. p. koszta 
założenia uniwersytetu, pokryte być nie mogą ze zwyczaj­
nych dochodów państwa. Tymczasem stan finansowy 
Alzacyi i Lotaryngii okazał się podobno tak świetnym, 
że prowineye te nie będą miały potrzeby zaciągania 
długów mimo wydatków licznych w czasie istuienia sta­
nu prowizorycznego, bo dochody ich wykazują przewyź- 
kę 15 milionów. Dzienniki przypisują ten stan pomy­
ślny finansów głównie tćj okolicznoś ti, że staraniom 
księcia Bismarcka udało się zwolnić prowineye te przy 
układach z przejęcia jakiekolwiek długów francuskich.
— Projekt do prawa o zaprowadzenie ślubów cywilnych 
me parlamentowi rzeszv niemieckićj ale izbie poselskićj 
ma być podobno przedłożony. Niezadowolnienie ztąd 
prasy liberalnćj wielkie a powiększa się jeszcze w sku­
tek pogłosek dość rozpowszechnionych, że projekt nie 
mówi o zaprowadzenia obowiązujących ślubów cywil­
nych, ale stara się te jedynie usunąć niedogodności, 
które powstają wtedy, kiedy śluby nie mogą być za­
warte cywilnie z téj przyczyny, że kościół na nie ze­
zwolić nie chce, jakkolwiek nie istnieją przeszkody cywi ne. 
Jeżeli pogłoski powyższe się potwierdzą, to zdaniem 
dzienników nie może być mowy, ażeby śluby cywilne 
mogły być zaprowadzone. Gdyby bowiem izba poselska 
przyjęła odnośny projekt, co rzeczą jest jeszcze wątpli­
wą, to izba panów niewątpliwie go odrzuci, parlament 
zaś we wszystkich ważniejszych kwestyach daje zezwo­
lenie na projokta wyszłe z łona rady związkowćj.

Wiadomości dziennikarskie, jakoby bezrobocia rza- 
dzićj się jaż teraz odbywały a robotnicy przekonawszy 
się,5 że uporem nic nie zyskają, powracali dobrowolnie 
do pracy, nie zdają się być całkióm prawdziwe. Od­
było się bowiem w tych dniach walne zgromadzenie mi­
strzów stolarskich w Berlinie, którego przebieg dowo­
dzić się zdaje, że robotnicy wyczekiwaniem częścią już 
uzyskali podwyższenie płacy, częścią uzyskują je jeszcze. 
Położenie majstrów rzemieślniczych musi być arcykry- 
tyczne, kiedy zgromadzenie oświadczyło gotowość poro­
zumienia się z robotnikami a zarazem postanowiło wy- 
stósować do publiczności oświadczenie prosząc o wzglę­
dność i przepraszając, że prac rozpoczętych ukończyć 
nie są w stanie. To tćż postanowiono na zgromadze­
nia podwyższyć już płacę robotnikom ; czas pracy wszak­
że nie został jeszcze skrócony. — Kreuz Zeitung 
donosi, że hr bia Arnim w skutek prześladowań, jakich 
doznają Niemcy we Francyi, zmuszony był zrobić przed­
stawienia rządowi francuskiemu, ażeby tym nadużyciom 
przeszkodzić się starał. Mieszkańcy Lyonu mają się 
mianowicie odznaczać nienawiścią do w «zystkiego, co 
niemieckie. Wychodzący w Lyonie dzisnnik L’anti­
prussien, organ „Ligue anti prusiecne“, oświadczył 
według pomienionego dziennika, że wszelka rzywda, 
wyrządzona Niemcom, jest usprawiedliwiona i że na 
żadną m'e zasługuje karę. To tćż zdaniem Kreuz 
Zeitung spodziewać się należy, że rząd francuski skon­
fiskuje nieprzyjazny dziennik a nadewszystko ukarze te 
władze sądowe, które zamiarów pojednawczych lyońskie- 
go prefekta nie wspierały.

Książę Bismarck po krótkim pobycie w Berlinie 
udał się podobno do księstwa Lawenburgskiego. 

FRANCY A.
# Zarzucano niejednokrotnie p. Thiersowi, że nie 

stara się przez wielką i zręczną akcyą dyplomatyczną 
usunąć stanu odosobnienia politycznego, w jaki klęski 
wojenne Francyą pogrążyły, i zapewnić jćj sprzymie­
rzeńców na przyszłość. Jakoż przyznać trzeba, że na 
tćj drodze p. Tbiers niczego jeszcze nie dokonał, za 
czćm nie idzie przecież, iżby nie czuł korzyści i potrze­
by zawarcia sojuszu z którymkolwiek wLlkićm mocar­
stwem i aby nie dążył usilnie do przywrócenia krajowi 
dawnego wpływu na losy Europy. Owszćm, znając 
przeszłość obecnego prezydenta rzeczypospolitćj francu- 
skćj z góry nie podobna było prawie wątpić, że tako­
wy do akcyi dyplomatycznćj wielce jest pochopnym 
i nie małe do nićj przywięzuje znaczenie. Wytrawniej­
szy wsz kźe, niż tuzinkowi politycy, którzy zapomnieli 
już o wypadkach z roku 1870 i 1871 i którym się zda­
je, że cały świat równie krótką ma pamięć, czul p. 
Thiers, że wpraszanie się do aliansu ze strony mocar­
stwa słabego lub przynajmnićj chwilowo osłabionego jes ; 
równie upokarzające, jak bezskuteczne i że należy wprzóć 
złożyć dowody odzyskanćj siły, zanim o sprzymierzeń­
cach wolno pomyśleć. Ńie dość na tćm. Przygotowa­
nia bowiem do zawiązania ściślejszych stósunków w po­
lityce zewnętrznćj wymagają pewnćj tajemnicy i dy- 
skrecyi. Przy znanćj zaś podejrzliwości i gadatliwości 
zgromadzenia narodowego łatwćm było do przewidzenia, 
iż każdy krok dyplomatyczny rządu stanie się przed­
miotem iuterpelacyi, która przedwczesnym uchyleniem 
zasłony udaremni jego starania. Nie dziw pr?eto, że 
pogłoski o podjęciu zaniedbanćj dotąd polityki ze­
wnętrznćj pojawiać się zaczęły dopiero wtedy, gdy nie 
podlegało już wątpliwości, że zgromadzenie narodowe 
odroczy swe posiedzeni . Nasamprzód rozeszła się wieść 
o bliskim zjeździe p. Tbiersa z ks. Gorczakowem, ba­
wiącym w Szwajcaryi. Czy prezydent rzeczypospolitćj 
powziął istotnie zamiar podobny, czy tćż to był tylko 
tak zwany „ballon d’essai“, nadaremnie kusilibyśmy się 
dociec. Tyle pewna wszakże z jednćj strony, że opinia 
publiczna we Francyi. myśl sojuszu z Rosyą, mianowicie 
od czasu zjazdu gasteinskiego, uważa za wielce szczę­
śliwą a w części nawet za alfa i omega obecnćj poli­
tyki zagraniczćj, z drugiej zaś, iż p. Tbiers z niewiado­
mych powodów zrzekł się zamiaru widzenia się z ks. 
Gorczakowem, jeżeli go miał w istocie, gdyż dzienniki 
półurzędowe rozpoczęły w ostatnich dniach na całćj li­
nii odwrót w tćj kwestyi. Natomiast skorzystał pan 
Thiers z nieobecności zgromadzenia narodowego, aby 
wysiać ministra spraw zagranicznych, hr. Rćmusat, na 
uroczystość otwarcia tunelil przez Mont Cenis. Powia­
damy „sk rzystał“, gdyż dopókąd izba była zebraną, 
organa rządowe głosiły, niezawodnie zo względu na uspo­
sób enie prawicy zgromadź nia, że minister spraw za­
granicznych w uroczystości tćj adziału nie weźmie. 
Tymczasem skoro tylko deputowani Wersal opuścili, p. 
de Rćmusat podążył do Turynu, jakkolwiek właściwy 
akt otworzenia tunelu jnż był minął, i uczestniczył 
w nrz.dowym bankiecie, przy którćj to sposobności pod­
niósł w dłuższćj przemowie wspólność interesów 
rasy łacińskićj. Mowa ta jako tćż koefereneye od­
bywane przez p. da Rćmusat z włoskim ministrem spraw 
zagranicznych p. Visconti-Venosta nie pozwalają wątpić, 
że podróż ministra francuskiego była czćmś więcćj, niż 
prostym objawem sąs edzkićj grzeczności. — Podobnież 
wstrzymywał się dotąd p. Tbiers z obawy przed opozy­
cją prawicy z nominacją posła w Waszyngtonie. Urząd 

! ten bowiem zamyśla powierzyć p J. Ferry, któremu

orawica nie może darować udziału w proklamowaniu rze­
czypospolitćj dnia 4 września r. z i późniejszćj j>=go 
działalności w charakterze mnra Paryża. Wreszcie jest 
rakże mowa o zawiązaniu stósunków dyplomatycznych 

Meksykiem, które od czasu wyprawy meksykańskićj 
całkićm były zerwane

O układach w sprawie celnćj alzacko-lotaryngskićj 
dotąd ciągle jeszcze sprzeczne obiegają pogłoski. Dzien­
niki półurzędowe, pomiędzy innemi Agence Havas 
zaręczają przecież, że „w głównych punktach już się po­
rozumiano i tylko jeszcze szczegóły wymagają bliższego 
określenia.“ France niepokoi się cokolwiek wyjazdem 
jana de Rćmusa, lecz pociesza się przy tćm nadziej}, 
że powrót jego doprowadzi układy do szczęśliwego re­
zultatu. Siècle przypisuje powstanie trudności „nie­
zręcznemu wmieszaniu się zgromadzenia narodowego, 
gdyż izba powinna była udzielić rządowi nieograniczone 
pełnomocnictwo, którego tenże nieodzownie do działa­
nia potrzebował.“ I ten wszakże dziennik uważa wie­
ści o powstałych trudnościach za wielce przesadzone 

nie wątpi, że układ przyjdzie do skutku. W najgor­
szym razie przypuszczają, iż p. Tbiers, jeżeli , ie zdoła 
przełamać oporu rządu pruskiego, bez względu na 
uchwałę zgromadzenia narodowego a zasięgnąwszy je­
dynie rady koraisyi nienstającćj, na wspólną z nią od­
powiedzialność poczyni ustępstwa.- Zdaje się więc, że 
wymienionych już raz na tćm miejscu sześć departamen­
tów doczeka się niebawem takiegoż swobodzenia, jakie w tćj 
chwili wywołuje objawy radości w departamentach z Pa­
ryżem graniczących. Forty na prawém brzegu Sekwa­
ny położone zajęły wojska francuskie już 20 mb. a do 
25 ewakucya zupełnie ma być ukończoną. Wymarsz 
Niemców obchodzono we wszystkich prawie miejsco­
wościach, które dotąd doznawały ciężaru okupacyi, a mia­
nowicie w St. Denis, z wielką uroczystością, wywiesza­
niem chorągwi, ilnminacyami itd.

Marszałkowie i jenerałowie byłćj armii cesarskićj 
zwolna powracają znów do czynnćj służby. Świeżo po- 
ruczono marszałkowi Canrobert naczelne dowództwo 
nad armią loarską, a nawet przebąkują o bliskićm za­
mianowaniu jenerała Frossard inspektorem warowni. 
Z powodu nominacyi marszałka Canrobert zauważa In­
dépendance Belge: „Wybór ten pozostanie nieszczę­
śliwym, chociażby były dowódzca naczelny ar.nii pary- 
skićj nie wiedzieć jakie posiadał przymioty wojskowe 
Udział marszałka Canrobert w zamachu grudniowym 
jeat tego rodzaju, że nie może mu jednać zaufania rzą-
dn, który pragnie uchodzić za rząd parlamentarny. 
W ciągu urzędowania swego marszałek winy udziału 
w owym zbrodniczym zamachu niczćm zgoła nie zma­
zał a w tćj chwili, gdy więcćj niż kiedykolwiek mowa 
jest o intrygach bonapartystów, nie powinno być do- 
zwolonćm stawiać go na czele jednćj z głównych armii 
Francyi republikańskićj ‘

Telegramy.
Badea Baden, 22 września. Cesarz przyjmował dziś 

po przechadzce prezesa policyi Wu mba, który, powra­
cając z Paryża, wczoraj tu przybył; jutro wyjeżdża tenże 
do Berlina.

Monachium, 22 września. Zgromadzenie starokato­
lików. Na dzisejszóm dalszćm posiedzeniu o godzinie 
3 '/2 przyszło nasamprzód do żywych rozpraw nad arty­
kułem 4 programu, nad którym obrad na posiedzeniu 
z rana nie ukończono. Dóllinger ostrzega z naciskiem, 
ażeby nie odwoływano się do władz świeckich pod wzglę­
dem wychowania duchownych. Po ukończenia rozpraw 
nad pojedyńczemi artykułami, przyjęto cały projekt 
z następującemi ważnemi zmianami w artykułach 3 i 4: 
Przy artykule 3 zastrzega się dla ludu katolickiego w dro­
dze u-stawy uregulowany udział w sprawach kościelnych 
i w końcu powiedziano: „Oczekujemy, przypuszczając, 
iż zamierzone reformy przyjdą do skutku, porozumienia 
na drodze wiedzy i rozwijającśj się cbrześciańskićj 
oświaty z protestanckiemi i episkopalurmi kościołami “ 
Artykuł 4, ustęp 2 zmieniono w ten sposób: „Uwa­
żamy sztuczne wykluczenie duchowieństwa od ducho- 
wćj oświaty obecnego czasu (w seminaryach ducho­
wnych i w zakładach naukowych jednostronnie przez 
biskupów kierowanych) przy wielkim ich wpływie na 
kształcenie ludu i wychowanie moralnie pobożnego, 
naukowo wykształconego i patryotycznie usposobionego 
duchowieństwa za całkićm nieodpowiednie.

Monachium, 24 września. Na nabożeństwo odbyte 
dzisiaj przez starokatolików, na którćm dr. Michaelis 
odprawił mszą św„ przybyło wielu delegowanych i zna­
czna liczb pobożnych. Po ukończenia mszy św. odmó­
wiono jeszcze modlitwy o odwrócenie grożącego Kościo­
łowi niebezpieczeństwa, jako tćż za zmarłych starokato­
lików, szczególnie za profesora Zenkera.

Monachium, 24 września. Ksiądz świecki dr. Hircb- 
waelder z Wrocławią zasuspendowany został przez arcy­
biskupa monachijskiego z powoda udziału w kongresie 
starokatolików. _ »

Haga, 23 września. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
drugiój izby przedłożono budżet na rok 1872. Rozchód 
wynosi 97 miliooów, z których przypada 8 milionów na 
koleje żelazne. Niedobór wynosi 9 m lionów. Na po­
krycie tegoż proponuje rząd wprowadzenie ogólnego po 
datku od dochodu i rzezi, któryby 5 do 8 milionów 
przyniósł. Natomiast ma być zniesiony podatek od pa 
tentów.

Monachium, 23 września. Zgromadzenie staro-kato- 
lików, które się dziś odbyło w pałacu kryształowym, było 
liczne; wydano 6600 kart wnijścia. Zgromadzenie z wiel- 
kićm namaszczeniem słuchało wykładów. Jako mówcy 
występowali Huber (z Monachium), Anton (z Wiednia),
Schweckert (z Budy), Munziger (z Bernu), von Til (z
Utrechtu), ojciec Hyacynt w mowie francuskiój i profe­
sor Schulte (z Pragi).

ryż, 23 września. Pogłoskę, jakoby miano zwo-
łać zgromadzenie narodowe przed upływem feryi, uwa­
ża Agence Havas za bezpodstawną. — Rozbrajanie 
gwardyi narodowych po prowincyach odbywa się w po­
rządku.

Darmstadt, 23 września. Darmsdätter Ztg. do­
nosi, że ratyfikacya konwencyi wojskówćj z Prusami na­
stąpiła wczoraj w Berlinie.

Monachium, 23 września. Kongres staro-katolików 
wniósł dziś do magistratu, ażeby nabożeństwo ich od­
być się mogło w niedzielę w kościele św. Mikołaja.

Stuttgart, 23 września. Pozasłużbowy minister 
Varnbüler oświadcza w Schwäbischer Merkur, że 
ogłosi autentyczne przedstawienie rokowań, jakie w ro­
ku zeszłym w mieś, lipcu odbywały się pomiędzy Francyą 
a Wyrtembergiem, w razie gdyby St. Vallier twierdze­
nie swe miał udowodnić, jakoby Niemcy południowe ła­
two było można oderwać od wspólnćj sprawy niemiec- 
ckiej. Nieprawdą jest, żeby Wyrtembergia miała się 
była wachać wystąpić przeciwko Francyi i żeby do u- 
działu w wojnie tćj spowodowała ją była Bawarya. Już

w dniu 13 lipca oświadczył on był panu St. Vallier, 
Wyrtembergia w razie wojny wystąpi zbrojnie przeci. 
wko Francyi.

Hawr, 23 września. Parowiec pocztowy ,,Lafavet. 
te,“ który wczoraj do tutejszego portu zawinął z Na 

Yorku, zgorzał zeszłćj nocy z całym ładunkiem'wego

Ostatnia telegramy.
Monachium, 24 września. (Kongres staro 

katolików). Na dzisiejszćm ostatnióm publicznej 
zgromadzeniu przemawiali pp. Reinckens, Stumpf 
Tangermann i Michelis. Programu nie odczytaj 
już z powodu spóźnionego czasu. Prof. Schnlte, 
wzniósłszy okrzyk: Niech żyje! na cześć Doellic’
gera, ustąpił prezesostwa znown nadproknratorowj 
Wolff. Ten zamknął posadzenie okrzykiem na 
rzecz króla Ludwika. Podczas obrad nadchodziły 
liczne telegramy z uznaniami i powinszowaniami

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNI.
* Pomań, 25 września Uczniowie gimnazjom i> 

Maryi Mag laleny przystępowali wczoraj do stołu Pańskie^
oczyściwszy się dnia 'poprzedniego z grzechów przez spowied? 
świętą.

— • Na św. Marcinie znaleziono przy zakfadaniu 
mentów na gruncie „pod Białym Barankiem“ garnek z p|j. 
nlędzmi. Była to sama zdawkowa moneta polska z lat 1600 ci 
1700. Jut przed dwoma laty wykopano podobny skarb na gtB,. 
cie należącym do „Tellusa “

— ♦ Kradzież przedmiotów fotograficznych popołniid
w mieście naszóm w nocy z dnia 12 na 13 b. m. przez wlanu.l 
nię się do składu jednego z właścicieli drukarń. Zabrano tri; L 
objektywy, dwie camera obscura, kobierce itd. "

— ♦ Żona pewnego ajenta zgubiła albo też j6j skra-j ’ 
dziono w zeszły czwartek na drodze z u icy Wronioektój nj| 
Stary Rynek zloty łańcuszek w wartości 90 talarów, zloty pjer, 
ścionek i 5 talarów w gotowiźoie.

_ ♦ Grant położony n» Grobli pod numerem 12b, dotych.j
czas własność wdowy Sander, nabył handlarz drzewa Jaffs 2( 
14,000 talarów.

— * Dnia 21 b. m składali aspiranci do Jednorocznej 
llnżby egtamin. Kwalifikacyą do jednorocznej służby wojsko, 
wńj otrzymało 7, kilku innych przeptdło w egzaminie.

— ♦ W Pile odbył się egzamin abltnryentów dnia SI
b. m. pod przewodnictwem pastora wyższego Griltzmachera jako 
komisarza rządowego. Do egz&nruu zgłosiło się w ogóle 4 pry. 
manerów, z tych jeden djbrowdn:e odstąpił od egzaminu ustne, 
go. Trzech pnzostałyoh uznauo za zdolnych do słuchania wy. 
kładów n* wszechnicach. j0

— * W tych dniach przejechała przez Kraków 17 letiii „
p. Tomaszewska Z Warszawy, udając się do Zurychu na wy. 
dział lekarski. Jest to —o ile nam wiadomo —pierwsza Polki, 
poświęcająca się zawodowi lekarskiemu. Na wydział filostt 
czny w Żurychn uczęszcza również je ina Polka. (Kraj.)

— ♦ Czytamy w Krajn: nc
Dla Jenerała Wysockiego nadesłała nam redakeya dzień. na

nika Hon w Peszcie 200 złr., załączając następujące pismo za, 
zyku francuskim, które w tłómaczeniu brzmi:

Do Redakcji Kraju!
Dziennik węgierski Hon w Peszc:e rozpoczął przedćśra |a{ 

dniami składkę dla jenerała Wysockiego, który był jednym z ni 
szych bohaterów wolności w r. 1819.

Posyłamy obecnie 200 złr. Upraszamy was o poświata 
nie odbioru:

Niech żyje Polska I
Składka idzie dalej.

Redakcja Hon w Peszcie, j
— ♦ Na budowę teatru polskiego w Poznaniu złożonł 

na ręce pana Teodora Zycblińskiego, delegata spółkit?M 
tralnój na Galicją całą, następujące dalsze składki: ¡s . 
Michał Toczyń ki z Podleszan 10 złr., Antoni Paazkowkki liW I' 
Seweryn Skrzyński 25 złr., Kazimierz Szeliski 25 złr., dr. Jak6i 
Kuiczycki 20 złr., dr. Józef Różański 5 złr., z administracji Git 
zety Narodowój 16 złr., za łaskawńm pośrednictwem poi1 
dr. Zyblikiewicza, posłowie: Wilhelm hr. Siemieński 100 złr.! n(] 
akcya), Cezar Haller 15 złr., Szczęsny hr. Koziebrodzki 25 złr 
z okolic Kołomyi za łaskawem pośrednictwem p. barona Mieczt

Ni

sława Czechowicz»: marszałek Jasiuiki z Zahajpola 10 złr., M j 
man ks. Puzyna z Gwoźdźca 10 złr, N. N. w Gwoź'źcu 1 złr 2 
N. N. w Gwoźdźeu 2 złr, Kajetan Antoniewicz z Winogrsd«: 
złr., B. Kobylańiki z Winogradu 5 złe, Moyse z Rosokac?« 
złr., Siwi;ki z Cyniawy 4 złr., Bieńkowski z Gód 4 iłr. 27 c 
Krzysztofowici z Koźnicta 5 złr., Markus Brettler z Karolo»
1 złr., Antoni Bogdanowicz z Mikijowiea 5 złr., Freiad z S em 
kowi c 5 złotych reńskich, Drm n z Siemiakowiec 5 złotych re 
skich Abrahamowie« z Trójca 2 złr, Sierkisiewicz z / 
łącza 2 złr., Śazulicz z Załucza 1 złr, Zdz sław Jorlan Stój1 
ski z ZamnlAca 2 złr., ks. proboszcz rt kat. Bosz z Za»« 
towa 2 złr.. ks. proboszcz gr. kat. Karatn eki z Zabłotowi 
złr; c'i. adjunkt sądowy Augn<tek z Zabłotowa 2 złr, St. 'V 
socki z Tarki 5 złr., Dawid Melzer z Chlobiczyna 1 złr. S;.« 
Kęplicz z Boszczowa 3 złr. Osadca z B «szczowa 5 złr. OgóK 
wpłynęło dotąd na ręce rzeczonego delegata 10,075złr. 8 ca
2 dukaty, 13 talarów i 1000 franków.

• — Od p. Sztengla, dyrektora towarzystwa dramatyczni 
polskiego, odbieramy następujące pismo:

Odezwa do Szanownych Obywateli Wgo Ks. Poznański* 
i Prus Zachodnich.

Uzyskawszy współpracownictwo zaszczytnie znanego artfi 
teatrów lwowskiego i poznańskiego, p. Ignacego Kaliciśs« 
go, jaki reżysera, tudzież wzmocniwszy skład mego towarzy: 
kilku zdolnemi artystami, zamierzam zwiedzić ponownie, z zuj 
nie świeżym repertoarem, kilka większych miast W. Ks. Po®' 
skiego i Prus Zachodnich.

Zbyteczna powtarzać, jak dalece scena narodowa waii 
jest czynnikiem dla rozwoju ducha, pielęgnowania obyczaju i ko­
cenia języka narodowego. Pozwolę sobie jedynie przytoczy- • 
kultura niemiecka stawia ją świeżo pomiędzy środkara: zn» 
czenia zdonytych prowincyi francuskich. , ...J

Publ czna opin a oceniła należycie wpływ sceny P0'3,^,, 
rozwój życia narodowego w miasteczkach Wgo Ks. 
i Prus Zachodnich, które w pó torarocznśj wędrówce zwiedziięli i 
jako to: Gniezno, Trzemeszno, Wągrowiec, Chełmno, Toruń, k w 
wrocław, Strzelno, S.-em, Gostyó, Pleszew, Ostrów, Lubawę,-pą« 
we miasto nad Drwęcą, Brodnicę i Bydgoszcz. _ * ■

Nabyte dośw adczen e przekonało mnie jed akowoż, zf ni 
warzystwo prowincjonalne, nawet szczupłe, nie może c’(
bodnie o bieżących dochodach, a tern mniśj towarzystwo, kto o 
mogło odpowiedzieć wszechstronnym wymaganiom artystyczni p- 
smaku. *

Z tego względu ośmielam s'ę odezwać do Szanownych J. 
wateli W. Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich o subwn 
powiatową dla mojego towarzystwa dramatycznego 4
zowńm miejscu mojego pobytu. W tym celu rozsełać hęd? w 
ka tygodni przed mojem przybyciem do Szanownych Oby n 
dotyczącego nowiatu zaDroszenia do wzięcia udziału wa°n,.J to

ro

dotyczącego powiatu zaproszenia do wzięcia udziału n - ,ol 
c-e za pośrednictwem osób wpływowych i dla sprawy naro * 
życzliwych, którzy, spodziewam się, nie odmówią mi sweg° P W 
cia, o które niniejszćm publicznie upraszam. . ofj

Gdyby za powodem mojój odezwy potworzyły81? P° Ł t 
tach Kółka przyjaciół sceny narodowój, mógłby . ( 
sceny prowincyonalnej w W. Ks. Poznańskiem i Prusacnxci, c 
dnich ustalić i oddawać sprawie narodowej obfitsze korzy • ■ p 

Miłosz Sztengel, 
dyrektor teatru,

Bydgoszcz 22 września 1871. cwieció8'1 °
— * Bawi obecnie w naszem mieśc'e panna «,acjjoi

prjmadonna opery warszawskiej, która, jak nas wiesc J
ma zamiar skorzystać z chwilowego pobytu i w tyę <
z koncertem wystąpić. Talent p. Kwiecińskiej jako sp ri 
aż nadto jest znany. Gazety warszawskie od Jat kin‘ 
wymieniają j^j nazwisko. Koncert ma się odbyć ze w.p ‘ i 
łem p. Zakrzewskiego, młodego tenorzysty tea r P p ■ 
w Poznaniu, który przed kilkoma dniami ze Dwo »
przybył. Bliższe szczegóły koncertu tego dotyczą 
podamy. TTKr„^‘

— ♦ Donoszą nam z Drezna, iż pan J. I. K ntrflnoH 
parę dni temu wyjechał do Bononu na kongres an



ttnj- kongresie rzeczonym z rodaków naszych wziąść mają 
pp. Aleksander br. Przeźiziecki i dr. Kopernicki 

j Bukaresztu. Ostatni, obok innych prac naukowych zna- 
pTm jest uczonemu światu z rozprawy o czaszkach ruskich
iaioraskich i białoru-kich) i moskiewskich, 

w biuletynie

nierogacizną tak, iż jak nas zapewniano 
dnym dniu na nią padło.

kilkanaście sztuk w je-

(flialorasKica i oiaiorumcnj i mossiewskicn. Rozprawa ta po­
lszczona w biuletynie towarzystwa antropologicznego pary- 
ikiego, którego dr. Kopernicki jest członkiem.

— * Czytamy w Gaz. Narodowój:
Dotslidujemy się, że żandarmi eskortują często do gra-

.¡cy moskiewskiej emigrantów polskich. W tych dniach miano­
wicie odstawiono pp. Napoleona Dębskiego, Władysława Czest- 
.«¡o i Sokołowskiego do granicy między Rawą a Lubyczą, 
/daje nam się, iż obowiązkiem jest naszych posłów zainterpelo- 
„jć komisarza rządowego w sejmie, z jakiego tytułu więziono 
tych panów i odstawiono ich potem pnd eskortą do granicy mos­
kiewskiej, — czy dowiedziono im jaki czyn karygodny, czy tóż 
(.,lą icb zbrodni i stanowiło to, że są emigrantami?

— * Dowiadujemy się z pewnego źrólla, że p. KI. Dem- 
blóski ju. zakłada w mieś ie naszem z przyszłym kwartałem in- 
¡tytut muzyczny (specjalnie szkołę iortepianu), ażeby mnifej za- 
«¡otnym familiom dać sposobność kształcenia swych dzieci za 
Jasią opłatą miesięczną Opłata ta ma wynosić w niższych od- 
diiatach 2 tal. w wyższych zaś S tal. miesięcznie, za które 
uczniowie mają trzy lekcye tygodniowo. Nauka ta będzie Bię 
edbywaia (ensemble) po większej części przy kilku fortepianach 
oz wzór podobnych instytutów we Wrocławiu, Berlioie, Dreźnie 
jtd., które pan D. w podróżach w r. 1S62 i 63 miał sposobność 
„wiedzić. W zakładzie tym urządzoną ma być także szkoła 
śpiewu, również wykładaną będ/.ie nauka harmonii, kompozycyi 
Jod osobnemi warunkami. Sądzimy, iż zakład taki, po raz 
pierwszy urządzony w Poznaniu przez Polak >, powinien znaleść 
odpowiednią liczbę uczniów i uznanie i doznać szczerego po­
parcia.

— * Czytamy w Gazecie Narodowój co nastąpuje:.
Imieniny wieszcza. W nielzielę (dnia 17 września)

(towarzyszenie rękodzielników lwowskich „Gwiazda“ udało się 
do milę odległfej od miasta wsi Żubrzy, aby tam powinszować 
Imienin wieszczowi naszemu Kornelowi Ujejskiemu. Po wysłu­
chaniu nabożeństwa w kościele parafialnym cała gromada udała 
Bię pod Jas, gdzie się obozem rozłożyła, wysyłając do dworu de- 
legacyą, z dwudziestu osób złożoną. Przyjęcie delegacji odbyło 
Bię w salonie poety, ozdobionym popiersiem pana Mieczysława 
Parowskiego, pre esa , Gwiazdy“, które jako robotę jednego 
z członków stowarzyszenia rękodzielnicy ofiarowali panu Ujej­
skiemu. Popiersie przy podobieństwie rysów odznacza się arty- 
stycznem wykończeniem. Wyszło ono z pod dłuta młodego a u- 
talentowanego rzeźbiarza p. Kurzawy, syna włościaniua.

Scena powinszowania rozrzewniła nas wszystkich, cośmy 
z włościanami miejscowymi poprzednio do dwoi u przybyli. 
W imieniu delegacyi rzemioślniczój przemawiał do poety zacny 

; weteran z 1831 roku a powszechnie kochany pan Darowski. Sło­
to-. wo jego, w którćm skreśuł zasługi poe-y i to, co utwory Kor- 
.»»ł nela zdziałały, było serdeczne. W ustępach tego przemówienia 

’kr- deklamowali wiersze Ujejskiego przybyli w delegacyi czeladnicy, 
tak że cześć oddana autorowi , Chorału“ składała się z prześli- 
csnćj wiązanki własnych solenizanta utworów. Wieszcz poru- 
jzony do głębi serca odpowiedział w sposób jemu właściwy, ję­
drny a bardzo wymowny. Oddając prezesowi i patryotycznym rę­
kodzielnikom „Bóg zapłać“, przyrzekł, że lutnia jego długo mil­
czącą, znowu dla narodu zadźwięczy. Szyderstwo z uczuć naj­
świętszych, propaganda egoizmu, namawianie do samobójstwa pod 
pretekstem odwracania Polaków od „polityki urojeń“ nie zatruła 
narodu. Pozostał on wiernym duchowi ojców swoich. Oto ży­
we, pobk'e uczucie bije dzielnAj w s-rcach rękodzielników 
a w nióm nowy zdrój natchnień dla poety!

Po uściskach i przemówieniu pana Skerla (°jca), gospodarz 
domu a czczony solenizant zaprosił gości swych na śniadanie, 
przy któróm wznosił kolejno zdrowie stowarzyszenia „Gwiazdy“,

• duchowieństwa, które trzyma z narodem a potóm tułaczów i ro- 
0 7 daków udręczonych w zaborze m gkiewskim. Prócz gospodarza 
’^“’przemawiali jeszcze panowie Darowski, wznosząc zdrowie wło- 
W ścian; Maślanka, pijący zdrowie mieszczan, którzy przybyli 

uczcić wielbionego przez naród a kochanego przez włościan pa­
na; Malinowski i Skerl. Ostatni opowiedział przy toaście 

wjęl zajmującą historyą, jakim sposobem pr ybyli na naszą ziemię 
Niemcy zostali Polakami.

Po śniadaniu udaliśmy się wszyscy z gospodarzem pod 
óśmii las, gdzie obozowała reszta gromady. Wesoła zabawa pr/.ecią- 

11 gnęła się do wieczora. Piwo, miód i wino dodawało tańczącym 
animuszu. Włościanki tańcowały z rzemieślnikami, włościanie 
z paniami z miasta. Polonez prowadzony przez pana Ujejskiego 
i panią Maglankową, skoczna koloratka, skoczniejszy mazur, 
polka, walec a nawet kadryl na murawie przy dźwiękach zaim­
prowizowanej przez czeladników muzyki, tańczone były na prze­
miany. W przestankach odgłosy śpiewu rozlegały się pomiędzy 
konarami dębowemi. Z spadając? zmierzch przerwał zabawę. 
Goście miejscy pożegnali się z gościnnym gospodarzem i włościa­
nami i późno wrócili do Lwowa, unosząc w sercach wspomnienie 
pięknego dnia.

— * Kalendarz. Jutro, w wtorek dnia 26 września, 
Jozafata bisk. i męcz.; w kalendarzu słowiańskim Lud osła w,a. 
Wschód słońca o godzinie 5 minut 53, zachód godzinie 5 mi­
nut 50.

Długość dnia 11 «rodzin 57 minut.
Dnia 26 września 1617 Buszyńska ugoda z Tatarami. — 

1629 pobicie Szwedów pod Trzcianą — 1629 rozejm na lat 6 
ze Szwecyą. — 1697 Ludwik kaiążę Conti w 6 fregat przybywa 
pod Gdańłk.
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(D) Inowrocław, 19 września, 
i wtorek tj. 18 i 19 września składało przy 
zyum pod przewodnictwem pana superintenlenta Schoenfeld — 
w zastępstwie radzcy szkólnego, 7 abituryentów popił dojrzało­
ści, pięciu uczniów tutejszego zakładu a dwóch zamiejscowych. 
Wszystkich siedmiu uznano za dojrzałych do studyów uniwersy­
teckich. Z nich mają zamiar Jeske i Krótki poświęcić sję teo- 
logii w Poznaniu; Kuude stanowi wojskowemu; Matczyński i Zło­
tnicki nauce lekarskiej. Z dwóch zamiejscowych chce słuchać 
Sarnecki teologii w Poznaniu S zaniecki prawa w Berlinie

Pan Szczepanowski dał wczoraj 18 września na sali pana 
Sehfelda jeszcze jeden koncert z współudziałem panny W. K. 
na wiolonczeli i gitarze, na dr chód Towarzystwa ś. Wincentego 
k Paulo, za co mu na tem miejcu w imieniu wszystkich skła­
damy szczere podziękowanie. Słuchacze po większćj części na­
rodowości polskifej mieli znowu miłą sposobność podziwiania bie­
głości koncertauta połączonój z głębokiem uczuciem, tóm zaś mu 
są wdzięczniejsi, że prawie wszystkie sztuki były narodowe tak 
ffiile przemawiające do serc wszystkich rodaków.

(Z!) lioźsMlsj, 19 września. (Towarzystwo prze­
mysłowe. — Rewizya. — Wizyta. — Susza. — Choro- 

w»ż»! ba niero gac i zny.) Na posiedzeniu Towarzystwa’przemysło- 
iksń wego w dniu 27 zm wykładał rektor ¿ntęjszćj wyższój Bzkoły 
zyć, miejskiój pan Goertz: „O właściwy h zasadach doh-obytu.‘ Jak 

znif słyszymy, zaczął p. Goertz wstępem tym przydłułszy szereg 
roapraw, w których o ile mu czas pozwoli, postanowił poruszać 
Bwestye najbliżej nas dotyczące. Na posiedzeaiach z dnia 3 i 15 
Trześnia, mówiło dwóch gości; jeden; ,,O potrzebie towarzystw 
i udział) w nich duchowieństwa,“ drugi zaś: „O przvjł’ni.‘‘ 
W ostatnią niedzielę w kładał p Ks. W.: „O parze,“ objaśnia­
jąc przytem skład wewnętrzny maszyny parawfej i sposób prak­
tycznego zastósowania tejże w rzemiosłach. Następnie _ wspom­
niało towarzystwo minioną w dniu 12 września rocznicę zwy­
cięstwa pod Wiedniem, a jeden z członków w odczycie swoim 
0 tfetn zwycięztw'e wytknął dwa błędy ze stanowiska 
Politycznego, dawnój dyrdomacyi polskifej to jest : Spro­
wadzenie Krzyżaków do Polski i danie odsieczy Wiedniowi. 
Jest u nas mniemanie, że żywotność towarzystwa polega jedynie 

udziale w nióm pojedyńczych osobistości; zdaje nam się Je- 
®??^e, że stanowczo ternu zaprzeczyć możemy. Dość bowiem 

f «au j2’91- na nosiedzeniu wszystkich członków obradujących pilnie 
przedłożoną sprawą, dość widzieć eh każdego z osobna od- 

OIJ.j0łi .ne8° calem sercem sprawie towarzystwa, to od razu powaź- 
notłl tDleS2 Pokonanie, że towarzystwo istnieje siłą ducha całego To- 

o P t Tarzystwa, a nie jednostek, te bowiem nie są w stanie w żaden 
./i ’«’"bb udzielić ze skutkiem ducha swego Towarzystwa ze stu 

'° O Bonków złożonemu.
■ 7ići w Końcu zeszłego miesiąca odbyła się pod praewodm- 
“ctTem rsdzcy rej ncyinego p. dra Gemmia i assesora lekarskiego 
>’3 K aptekarza Reimanna, rewizya tutejszój apteki, która jak się 

"dęliśmy sposobność przekonać z protokółu wypadła ze wszy t- 
*lem dobrze, co tóm bardziój zasługuje na uwagę, że poprze­
dnie rewizye nie zawsze podobnym cieszyły się skutkiem.

Dnia 15 tm. zwiedził miasto nasze prezydent rządu pan 
Wegnern, przyjmowany przez zarząd i ojców naszego miasta, 

w ich towar ystwie zwiedził świątynie wszystkich wyznań, jak 
óTflież publiczne nasze zakłady.

Suszą u nas tak wielka, że wielu gospodarzy zaprzestać 
•’Pełnie musiało dla spieki upraw, postanawiając oczekiwać 

’ 2czu, któregośmy od siedmiu blisko tygodni nie mień. Dziś 
chmury zapowiadać się zdawały

Kostrzyn* 20 września. (Cholera.) Nieszczęsna 
cholera, o której z kilku miast z nad Bałtyku donoszą, pojawiła 
się w drugiej połowie zeszłego miesiąca i w mieście Kostrzynie. 
Pierwszą ofiarą, która padła na tę straszliwą chorobę, był pocz- 
tylion. Zachorcw.-.ł on, jadąc ze Środy do Kostrzyna, dokąd 
przybywszy, w kilka godzin w kurczach pożegnał się z tym 
światem. W kilka dui potóm umarli jego rodzice i dziecko, 
także dwie dorosłe oioby i dwoje dzieci, wszyscy mieszkający pod 
tymże dachem, razem ośm osób. W prędkim czasie przeniosła 
się choroba ta i o “ąsiedu:ch domów, 1 cine zab erając ofiary.
W trzech tygodniach umarło w mieście naszfem przeszło 50 
osób różnego wieku. W wielu przypadkach przebieg tfej cho­
roby był bardzo prędki, gdyż w przeciągu pięciu godzin po za­
chorowaniu umierały już niektóre osoby. Pokazało się także, 
że choroba ta była zaraźliwa gdyż w domu, w którym się poja­
wiła, zawsie po kilka osób zabierała — dwa domy calkióm wy­
marły. Choroba ta grasowała tylko w dwóch ulicach miasta na­
szego, to jest w ulicy staro i nowo poznańskiej; z inBych części 
mi..sta tylko cztery osoby umarły.

Burmistrz miejssowy pau Kosmowski użył przy wybu­
chu cholery wsz stkich możliwych środków zaradczych, aby za- 
pobiedz jój szerzeniu się. Wszystkie ulice i podwórza musiano 
czyś.ić, nawozy usunąć, miejsca cuchoące ziemią ponrzucać 
i pewnym kwasem często polewać, wodę ze studzien i pomp wy­
lać, a na spód nasypać żwiru i soli karni-nnfej. Utworzooo ko- 
misyą z obywateli, miasto p' dzielono ua kilka rewirów, s któ­
rych każdy oddano osobn-mu Komisarzowi; tenże co drugi dzień 
musiał rewidować swój rewir, przekonać się o stanie zdrowia 
i czy uczyniono zadość przepisom i o tóm raportować władzy po- 
licyjnfej. Ponieważ ch >roba ta praw e wyłącznie grasowała po­
między biedniejszą ludnością miasta naszego, dla tego dostar­
czano chorym lekarstw i wszelkiej pmocy z kasy kamelaryjcój; 
także zamożniejsi obywatele miasta przysyłali kolejno chorym 
obiady. Prócz tego urządzono kosztem miasta ku hnią ludową, 
z którfej otrzymuje około 109 esób bezpłatnie obiady do czasu, 
dopóki choroba ta całkiem nie ustanie. Stowarzyszenie 
pań w Poznaniu przyszła w pomoc miastu datkiem 50 tal, 
á królewska rejeneya 100 tal.

Dzięki B 'gai cholera zmniejszyła się od niejakiego czasu 
w nreście nas óm. Od tygodnia dwa tylko mieliśmy wypadki 
śmierci, a kilka osób, które na tę chorobę zapadły, szczęśliwie 
z niój wychodzi.

im) Bnin« 21 września. Od czasu ostatniój naszój ko­
respondencji trzy odbyły się w Tow. Przemysłowóm posłodzenia. 
Na pierwszóm tj. 3 bm. zajął uwagę zgromadzooycb pan doktor 
Leon Górski swym staraunia obmyślonym i przystę nie odda­
nym wykładem: .,0 środkach zaradczych przeciw cholerze.“ 
Następnój niodzieli dyskutowano po raz drugi nad kwestyą doty­
czącą wypiekania j&k najświetlojszego cbleba. Piekarze, a mia­
nowicie pan Burchart z Bnina i p. Serwatkiewicz z Kór­
nika przychylając się do życzenia Towarzystwa, podjęli się oka­
zać na przyszłą niedzielę próby tegoż cbleba, który i nadal wy­
piekać goto »i, jeśli znajdą nań dostateczna ilość odbiorców. Dla 
ich zachęty uchwalono nawet pewną’nagrodę dla tego, który przez 
kwartał najlepszy chleh wypiekać będ ie

Na ostatnlóm posiedzeniu miał odczyt ks. proboszcz 
z Buina treści ekonomiczno-polityczofej. Nadto przypomńiano 
Towarzystwu dawno już zadecydowany, a wciąż zwlekany pro­
jekt założenia w kole przemysłowców kasy pożyczko afej, i uchwa­
lono, aby zarząd z nrzybauiem do pomocy odnośnych znawców, 
ułożył statuta i poda! zasady rzcczonój kasy poż czkowfej.

Stan zdrowia dosyć u nas pomyślny. Prócz bowiem je­
dnego wypadku' napadu cholerycznego i tu i o-»dzie pojawiają- 
efej się jeszcze od marca grssującfej u uas ospy, ną zwyczajne 
w tój porze zapadają tylko choroby.

Wczoraj przybył do Kórnika p. hr. Przezdziecki ce­
lem rozpoczęcia poszukiwań nawodzisk, mających się znajdować 
w jeziorze bui skifem.

(f.) Wieleń, 19 września. (Dwa przypadki utonię­
cia. — Zabójstwo. — Nieostrożność) Mię Izy Wieleniem 
a Ostrowem wije się po łąkach wstęga Staifej Niteci, która wraz 
z Nową Notecią miasto wzmiankowane praw.e zewsząd otac a. 
Nowa Noteć tworzy w ogóle nadzwyczajnie częste zakręty, pły­
nie bardzo bystro i liczno szkuty i tratwy z płodami ziemi na­
szój w obce strony unosi. Od chwili, gdy korytu tój rzeki inny 
kierunek nadano, stała się woda Starój Noteci stojącą, lecz prze-, 
mysł umie ją jednak zużytkować, bo ją ciągle prawie tratwami 
z belek sosnowych pokrywa, z których w parowym i ciągło dy­
miącym tartaku, wysokie i mnogie stósy desek wyrabia. Tratwy 
te zwabiały zwykle dość liczne drużyny chłopców miejskich do 
siebie, bo dawały im sposobność popisyw nia się zręcznością 
w bieganiu po belkach, ąż wreszcie stały się w zeszłym tygodniu 
powodem nieszczęść, które dwie rodziny w nieutulony pogrążyły 
smutek. Synek 12 letni wyrób fika Ko3ickieg) gonił się z towarzy­
szami swymi po tratwach, a ośmiel ny powodzeniem, skakał od­
ważnie tu i owdzie po źle prz mocowanych belkach, aż jedna 
się pod nim przewróciła i o śmierć pod tratwą go przyprawiła. 
Gdy się ojciec jego o tóm nieszczęściu dowiedział, przybiegł 
czómprędzój do Noteci, a znalazłszy po długiem szukaniu w wo­
dzie jedyne chłopiątko swoje, do życia przywrócić już go nie
zdołał.

Trzy dni pńźniój utonął takimże samy n sposobem 14 letni 
synek dość zamożnego piekarza.

j Czebdnik rymarski z Drezdenka, który w Z dichowie, wio­
sce hrabiego Schulenburga, czas jakiś pracował, przybył w ze­
szłą sobotę na wieczór do karczmy tamtejszój, aby się trochę 
rozerwać. Gdy się ściemn ło, wstąpił tam także wlódarz Schoen- 
herr z kilku wieśniakami na wódkę, a uj-zawszy rymarczyka za 
stołem, zaczął do niego strzelać przymówkami, a to z powodu 
jakiójś urazy. Zaczepiony czeladnik równie uszczypliwą dawał 
mu odprawę, która się na koniec na straszną zamieniła bójkę. 
Wieśniacy stanęli w obronie Sch-enherra, powalili rymarczyka 
na ziemię i wspólnemi siłami dobrze go p zetrzepali. Nierów 
ność walki nie odjęła jednak rymarczykowi odwagi, lecz owszem 
srogą go zapaliła zemstą bo skoro się podniósł, wyrwał nóż 
z kieszeni i tak nim silnie w piersi Schoenherra ugodził, że go 
natychmiast życia pozbawił. W skutek tego pochwycili go wie­
śniacy, a związawszy powrozami, odprowadzili go do Wielenia 
gdzie w więzieniu osadzonym został.

Murarz Gaulke, ojciec sześciorga drobnych dziatek, wracał 
właśnie z towarzyszami pieszo obok szyn kolei z zarobkiem ty­
godniowym z Krzyża do domu, to je3t do Marylina pod Wiele­
niem, gdy go przechodzący pociąg kuryerski tak nieszczęśliwie 
za połę sukmany pochwycił, że go kolami swemi na miazgę 
zgruchotał. Kilka palcy jego znaleziono podobno aż na wierzchu 
wagonu.

Pewien zamożny gospodarz w Rosku miał starą i pogiętą 
rusznicę, którój od lat wetu nie używano. Leżała ona podobno 
pod da hem i była o i czasów niepamiętnych nabitą, lecz naboju 
i niój podobno ani wystrzelić, ani tóż wykręć ć nie było można. 
Ztąd tóż nikt o nią niedi-at Zdarzyło s ę, że gospodarstwo oboje 
wyjechali do krewnych Podczas ich ni> obecności potrzebował 
jeden z parobków rzemienia do pótszorków i poszedł zobaczyć 
na górę domu mieszkalnego, czy tam przypadkowo jakiego nie 
znajdzie. Patrząc tu i owdzie, znalazł wzmiankowaną rusznicę 
i przyniósł ją do czeladnicy. Mamka właścicieli gospod rstwa 
trzymała dzieciuę na łonie i żartowała z parobka, który, oczy­
szczając swą zdobycz z kurzu, wszedł do pokoju państwa i wkró­
tce z niego wraz z kapLzouami powrócił. W tój chwili ujrzał 
przez okno, ź ■ jedna z dziewczyn do domu się zbliża. Aby ją 
strachu nabawić, włożył kapiszon na pi&on, niewiedząc, że rusz­
nica była nabitą, wymierzył do drzwi i oczekiwał z uśmiechem 
wejścia dziewczyny. Skoro drzwi się otworzyły, poruszył paro­
bek sprężynę zardsewiałegó zamczyska, a oto nsbój śrótu z hu­
kiem wyleciał i ranił rękę dziewczyny |

szkólnych, czytelni Indowych iłd. — W ogóle 15 rycin w 4 nu­
merach. W dawniejszych numerach były 3 ryciny Grottgera, tak 
że Przyjaciel Dzieci i Mł. podsł 8 rycin sławnego Grottgera. 
W ogóle nil początku roku bież, podało to pismo w 17 numerach 
przeizło 60 obrazków.

— * Donoszą nam z Galicji, że p. Michał Bałacki 
wykończył nową komedyą: .V» łonie matury; a p. M łady- 
sław Koziebrodzki komedyą: jesieni.

— * W W.r zawie wyszła z drukn u Orgelbranda bro­
szura pod tytułem: Stanoałlialao MzUoly historycznej 
w ntauee prawa przez G stawa Roszkowskiego, doktora 
filozofii, magistra prawa i administracji, docenta uniwersytetu 
Jagiellońskiego. >

— * W Wilnie drukiem Józefa Zawadzkiego wyszło dzieło 
pod tyt. Iłublwwa, główna rzeka w dawuem księstwie Zmujdł- 
kiem, dziś w gubernii kowieńskiój, opisana przez J. B., z mapą 
tój rzeki (wykonaną w zakładzie Mekarskiego w Warszawie.)

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
* Gdańsk, 23 września. Powietrze dżdżyste i zimne. 

Wiatr południowo zachodni. .... ,
W Anglii w tym tygodniu pod wpływem pięknój pogody 

i znacznych d-wozów nietylko pszenicy krajowój ale także zagra- 
nicznój targi zbożowe mało byty ożywione i chęci do zawierania 
interesów nie było. Mianowicie w Londynie i linii spekulanci 
z zakupnem ostrożnie postępowali i przez to obniżenie się cen 
pszenicy o 1 szyling ua kwarterze spowodowali.

We Francji nizki stan wody w rzokach, ograniczając fa­
brykacją mąki zaczyna, wywierać pewien wpływ na tranzakeye 
zbożowe. Sprzedaż Jest trudniejsza a chociaż pomimo niewiel­
kich dowozów takowe wystarczają na bieżące potrzeby, więc 
ceny nieco się zachwiały. Pszenica świeża krajowa po większej 
części podrzędnćj kondycyi jest zaniedbaną, towar zaś stary i za­
graniczny mniój chętnych znajdują odlfior ów po cenie zeszłego
tygodnia. . . , .

Żyto mało ofiarowane i nieco w cenie się podmosło.
Jęczmień żądany i droższy.
Na naszym placu zeszłotygodnlowe podwyższenie się cen 

pszenicy nietylko że w tym tygo Iniu nio utrzymało się, lecz 
przeciwnie pod naciskiem niepomyślnych depesz zagranicznych 
psz -nica, z wyjątkiem wyborowego gatunku, o 2 tąl. 2000 fant, 
niżćj bvła płaconą.

Żyto mato dowożone, po cenach zeszłej soboty, 
nieco się w cenie podniósł.

Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy 
2100, żyta cent 13000 czyli ton 650.

Płacono za 2000 funt, wagi celnój czyli jednę ton:
za itzefel beri. 

<ąg. hol. Ul. ag. Ul. ag. UL *g. Ul. ag
p“"“ ’ST“ • “kL 1«’,'S n - K li 3 7-1 ‘S

” pstra 124-128
„ świeża wysoko-pstra — —128 

wys. pstr. i szkl 123 — 133 
121—124 
120 - 128 
102-107

o 2

Jęczmień 

cent. 42000 czyli ton

Żyto

Plan jazdy
przybywających do Pnsitutni» pociągów.

W kiemukn z Stargardu do Wrocław* la. 
Przybywa. Odchodzi.

Pociąg osob. 1-4 kl rano o goi. 4 m. 54. 
Pociąg mio«». 2-4 U. - 7m.Si.
Pociąg Obod. 1-3 kl. po poł. - 3m.54. 
Pociąg mioBs. 3-4 kl. wiec». - 8 m. 42.

Pociąg o»ob.1-4 kl. rsuO o god. 5 w 4. 
Pociąg mięs»-2-4 kl. - w 8 ro.14. 
Poeing osob. 1-3 kl. po pob • 4 tb. 3 
Pociąg mięsi. 2-4 kl. po poŁ - 7 ni. 48

W kierunku z Wrocławia 

Przybywa.
Pociąg- uiioss. 2-4 kl. rano o god. 8 m. 13. 
Pociąg 0800. 1-3 kl. ~ -lim. *. 
Pociąg mię es. 2-4 kl. po pot - 7 m. 20.
Pociąg oeob. 1-4 kl. wieos. - 10 m. 47.

do Stargardu. 

Odchodzi.
Poeiąg mię»«- 2-4 kl. rano O god. 6 m. 2j 
Pociąg o«ob. 1-3 kl. - - 11 m. 14
Pociąg mięs« 2-4 kL - - 7 m.4 4
Pociąg osob. 1-4 kl. wieos. - 11 m.3 8

Podpisana Ekspedycya przyjmuje przedpłatę na
Por 1 ret

litografowany naturaWj wielkości popiersiowśj

¡Mikołaja Kopernika
podług

U. Ghirlandłajo
rysowany przez

T. Maleszewskiego.
Cena 2 talary.

Po wyjściu cena znacznie powiększoni}, zostanie.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

polskio stare 
„ „ świeże

Jęczmień świeży 
Grochu
Rzepik

76 — 
73 - 

78 - 
79 - 
45 5 
48 - 
43 - 

45 10-

77 10

81 - 
48 — 
51 — 
46 — 

-46 —

3 3-3 84
-------3 9j
3 104-3 13 
1 25-1 29 
1 29-2 24

1 164-1 194
2 1—22

Aleksander Makowski i Sp.

Rank prwskS.
Przegląd tygodniowy z dnia 15 września 1871 r. i

.-Aktywa;
1) Brzęcząca moneta i w sztabach ......... tal. 135 664,000
2) Pieniądze papierowe, noty bauków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. • 5 238,990
8) Remaueuta wekslowe...... .................... • 102 208,000
4) Remanenta lombardowe  ............... . • 71,922,000
5) Pantery krajowe, rozmaite pretensye i •

aktywa........................... .....................••• ’ 6,409,000
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu................................... tal. 215.176,00
7) Kapitały depozytowe............................ . • 17,533,00
8) Pretensye k?.s rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym.................. ................................. ’ 4,105,000

Berlin, 19 września 1871.
Król, pruskie główne d»ro’rtorynra banko.

Dechend. Poese Rotth Hermana.
Eoch. Eoenen.

— * Mfth». Berlin, 22 września. Mąka pszenna per 
100 kilo netto, nr. 0 10!/s-10 tal. nr. 01 110-9’,, tal. rżana 
nr. 0 8-7’/, tal. nr. Oi 1 7’/,—»/, tal.

Poznań, 23 września. Mąka pszenna nr. 0 i 
>/, tal.., mąka rżana nr. 0 i 1 3’/«—■t l’łac- za
akcyzy.

1 4«/, -
cent, bez

ecln>‘
daci>°.á 
, dm» 
fie:V’c’

cb7l
półu^
polslt'1

d0 At„kró1

5Ze*s
rap«'’

ta UU Ott-UZA
prawdzie zebrane deszczowe ule’

kleje.
W kilku okolicznych wioskach

9»ę, silny jednakże wiatr rozpędził chmury i — nasze na-

powstała choroba między

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Ppzy|«eieia liseleel I Młodzieży, wydawa­

nego przez J. Chociszewskiego wyszły nr. 14—17 i zawierają: 
Wojna (z pięcioma drzeworytami Grottgera). — Len. Powiastka. 
— Dwie klatki. — Legienda o Zbawicielu przez Odyńca. — Łóż­
ko. Wiersz Chmielewskiego. — Dwunastoletni Jezus w kościele 
między uczonymi (z obrazkiem). — Dziatki polskie. Wiersz 
Deotymy — Wjazd księcia Józefa Poniatowskiego do Pułąw 
(z obrazkiem) — Drzewo, zwane araukarya (z ryciną). — Chłop 
i djabeł. Powiastka ludowa (z obrazkiem). — Dąb i sosna. — 
Kartaczownica. — Zabawka dla chłopców (z ryciną). Łami­
główki. — Sonata. Powiastka dla panien, k. — Dolina Piesko- 
wćj Skały. — Kot i szczur stary. Bajka. — Za Aniołem. Wiersz 
Lenartowicza. — Chrystus ua uczcie u Szymona Faryzeusza 
(z obrazkiem). — Lapoóczykowie (z ryciną). — Kawa (z obraz­
kiem). — Łamigłówki (między niemi rebus). - Historyjka o nie­
posłusznym Guciu. — Tanie książki dlą nauczycieli, bibliotek

Dyskrecja w obec publiczności.
Często ebee się ogłosić jakąkolwiekbądź ofertę, podanie lub inny 

wyraz woli, obawia Bię przecież, z powodów łatwo odgadnąć się 
dających naruszenia dyskrecyi. Firma renomowana „Slmłole 
Mnzse“ w Wrocławiu, zyskała sobie oninią zaszczytną, ża 
wszystkie tego rodzaju przesyłane jój bezimienne obwieszczeniy 
umieszcza przy naisurowszćm zatajeniu nazwiska mocodawcę 
w każdej dowolnój gazecie i że listy w skutek tego nadchodząc- 
bez otworzenia i obliczenia prowizji przesyła bezzwłocznie bez 
imiennemu inserentowi.

Jakióm zaufaniem powyższa firma cieBzy się już u publi­
czności, dokumentują dostatecznie łamy inseratowe dzienników 
które codziennie obejmują wielką ilość anonsów, w których po 
wyższa firma bywa upoważnioną do przyjmowania ofert.

Szanownym Paniom Poznania 1 okolicy poleomy

Zakład nasz wyrobów wszelkich wy­
praw w bieliznie,

jako to : Siosznl «1 a osb s fe § eh najnowszych kroi, najrozma­
itszych iiejsliióii, spódnle, hiuz, si&BBil&ów bla« 
łyrh itd. Kogzule dla 3*arsów, hieltzsię dla 
dzieci każdego wieka, wszystko jak najprędzój podług życze­
nia i po umiarkowanych cenach; na żądanie posyłamy różne 
próby i modele do przejrzenia. N7a,|n lęhsize wyprawy 
w 14 dniach wykonane być mogą. Pracując same przez lat kilka 
w tym zawodzie, usiłujemy zawsze z postępem czasu i mody we 
W3zy8tkiem zadość uczynić. Gotowa hlellzna, jitót«» 
wszelkiego gatunku, szyrtingi, szyiowy, jslfei, wallsy 
w składzie naszym zazsze na pogotowiu po cenach fabrycznych 
— a że właścicielki tego zakładu Polki, przeto ułatwia się 
wielce kore3pondeucya i porozumienie z łaskawemi Paniami. 
Listy prosimy przesyłać na następujący adres:

Panny IIśm1bs$s9
Bischofstr. No. 10, III. piętro w Wrocławiu. [4718]

PRZYBYLI DO POZNANIA
dizia 25 wrześnio.

BAZAR. Hrabina Potocka z Galicyi, Scz&niecki z Boguszyna, 
pani Skrzydlewska z Mechlina, pani Kwiecińska z córką z 
Warszawy, Duliński z żoną z Stawna, dr. Szułdrzyński z żoną ( 
z Siercik, pani Paruszewska z Obudna. -

HOTEL P RYSKI. Teszewski z Głogowy, Tyc z Królestwa ; 
Polskiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Drwęski 
Pankiewicz z Królestwa Polskiego, Bu ski 
ski z Borówek. SwadziAki z Plewiskj Połczyński z Zakrzewa.

HOTEL RZYMS I. Książę Sułkowski juo. z Rydzyny, Roż­
nowski z Sarbinowa, k3iążę Sułkowski z Rydzyny, pani Za­
błocka z Czerlina. .

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. I.ancizoli z Berlina, Ueinecke 
z Berlina. .

HOTEL BERLIŃSKI Ciesielski z Dopiewie, Jauermk ż zoną 
z Nagradowic. , . _ ,

TILSNERA HOTEL GARNI. Koblióski z W oc’awia, Burhardt 
z Leszna.

z Berlina, panna 
z Jabkowa, Raczyń-

Przeyląd
przybywających i odchodzących poest w Poznaniu.
Przybywające poczty. j Odchodzące poczty.

Trzemeszna.........
Wrześni..............
Wagrówca............
Krotoszyna..........
Obornik................
Ostrowa............ ...
Cylichowy............
Gniezna................
Strzałkowa (Słupcy)
Gniezna................
Kurnika...............
Wągrówca............
Pleszewa...............
Skwierzyny n. W..

SfOdz. pora
dnia.

rano

Do
Skwierzyny.....
Pleszewa.........
Wągrówca.......
Gniezna..........

........

Kurnika...........

godi.

po
poł.
wie­
czór

Strzałkowa..........
Gniezna................
Obornik................
Krotoszyna..............
Cylichowy............
Ostrowa...............
Wągrówca..........
Trzemeszna.........
Wrześni..............

dnyc-,

Wiadomości giełdowe.
25 września.

Dziś, ¡d. 25 z powodu święta żydowskiego na giełdzie ia- 
interesów zawierać się nie będzie.

i-easy targowe
w mieście P,¿znaniu. 

Dnia 22 września.

Pszenicy pięknej, szetel po 84 fnt.
« średniej < • «
> pośle.l. • • •

2yt4 ciężkiego « 80 •
• średniego • » •
• pośledn. » • »

zmienia wielk. • •
droha. » » -

Owsa starego « 50 »
• nowego • »

Giochu aa paszę » 90 »
Repiu zimowego » « •
Rzepiku zim >wego - 74 »
Rzepin kłowego » • <
Rzepiku latowego » j .
Tatarki « 70 •
Perek • 100 •
Wyki » 90 «
Łubin żółty • 90 »

• niebieski « 99 •
Koniczyny czerw, cent, po 100 iunt 
Koniczyny białśj • »

ł.'e »« «.

Sajwyż. Średnia. Najniższa
•al. B/r. fn. tal. sgęr. fn. tal. Bgr. fon
3 5 i — 3 ! 1 3 3 — —
2 27 ' 6 2 26 3 2 25 —
— — — — — — — 9
2 - — 1 29 — 1 23 9
1 27 6 1 27 — 1 26 —
1 :6 1 25 6 1 25 —

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — _ — — _ —
1 2 - 1 1 __ • 28 —

— — — — — — —
— — -- — — — —

— — — — — — — —
— — — — — - — —
— — — — — — — —
— — — — _ _ — — _
- 20 — — 18 — - 17 —
- — — — — — — — —
— — — - — — — — —
— — — — — — — —

•— — — — — —
— — — — — —

port
dnia

rano

po
poł'
wie­
czór

£ileida berltAsha, 23 września.

Przy stałem i ożywionem usposobieniu był obrót z powodu 
bliskich świąt żydowskich mniej jednak rozległy.

ifaiory pruskie: Debr, pożyczk. psewa. (4*/,0/0) 993 4płr. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102 płac. Obi. pstwa (31/,) 85 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/»°/0) 119 płac.

List. S&sL: Zachód.-prusk. ę6°/0) 79 V8 płacono, dto (4%) 
88 płac.., dto (4V,8/O) 95V4 płac. Poza, nowe (4%) 907*. płac. 
List. reat. Pozn. (4“ 0) — płac Prusk. (4%) 935 8 plac.

Walory sagranloz.; Austr. rent. srir. (4%) 57‘ 9 plac. 
Reat. papier. (4 75°/0) 48’/, żąd. LoBy z r. 1854 (4%) 73 żądano. 
Losy kredyt, z r. 1858 102’/a płac. Losy z r. 1860 (5%) 8»’/, 
płacono. Losy z r. 1864 (4'70) 76 żąd. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5%) 130 płacono, Rosyjska-polska

i oblig. skarb. (4%) 71’/« płacono. Polskie certif. Lit. A. po 
300 słp Si(5%) 93'/* płacooo. dto cząstki po 500 złp. (4%)



02 żądano; Polak. listy tast. 3 em. w rB. (4°/0) 71 
żąd. Listy likw. 59’/« żąd. Włoska poż. (5 "/o) 57% płacono. 
Rumuńska poż. (8%) 88% żąd. Rumuńskie oblig. kol. (7%%) 
39%—40’/, plac. Turecka pożycz. 43’/, plac. Ameryk, pożycz. 
(6%) 95% pic. Afeeye kolei ŹeUz. Kol. miud, 182%—62% plac. 
Galie. Karóla-Ludwika 107%—%—■% płac. Austryacko-Eransus. 
209%—%—%—10% płac. Warszaw.-wiedeó._78 płac. Banki itd. 
Austryac. kredyt. moh. 161%—’/,— %— % pł. Pozuaósk. prowinc. 
113 płac. Szląsk. stów. bank. (4°]0) 140'/, płacono. Celtyf, kip. 
Hiibnera (4’,,0l0) 99% plac. Hausem (4%%) 95’/, płac. iienkei 
(4%%) — żąd. Meining. (4%°|0) 96 żąd.

Enr« gotówki i pap. pleń. Frdr. pruskie 113% płac. Idr. 
110’/, płac., suwereny6. 20 płac., nap. 5. 8% płac., półimper. 
5. 14 płac., doli. 1. 10% płac. Złota w sztabach funt celny 456’/, 
płac. Srebra funt celny 29. 13 płac. Zagraniczne banku. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 83% płac. Rosyjsk. bankn. 80% 8 płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 63-83 tal. wedle ja­
kości żąd., piękna żółta 78’/,—80, wysoko piękna] biała polska 
80’/, tal. z kolei płac., na sierpień-wrzesień i wrzesieć-paździer- 
nik 80—% paźdz.-listopad 77’/,—78’/,, listopad-grudz. 77’/,—78
kWieeień maj 77%—78 tai. płac. Żyto: per 1000 kilo w miej-

Obwieszczenie.
Tutejsza posad» burmi­

strz», z którą, połączona stała pen- 
sya rocznie 300 tal., wolne używanie 
lokalu biórowego i wynagrodzenie 40 
tal. na potrzeby biórowe, w skutek 
śmierci "dotychczasowego burmistrza 
zawakowała. Interesenci zechcą przy 
nadesłaniu atestów swoich zgłosić się 
franco do tutejszego Magistratu naj- 
późnićj do 15 października rb.

Książ, 21 września 1871. (5190)1
nSagistrat.

scu 50—55’/, tal. wedle jakości żąd, stare 5I’|,—52% nowe 
53—55% tal. z kolei płac; na sierpień-wrzesień i wrzesieó-paźdz. 
52—%, październik-listopad 52%—’/,— % listopad-grudzień 
52’%—’/„ na wiosnę 52%—%—% tal. płacono. Jęczmień: 
per 1000 kile raały i wielki 40 - 60 tal. wedle jakości żądano. 
Owies: per 1000 kilo w miejscu 32-48 tal. wedle jakości 
żąd, polski 40%, sziącki 43—44%, pomorski 44%—45, czeski 43 
— 45 tal. z kolei płacono; na sierpień-wrzesień, wrzesieó-paź- 
dziernik i październik-listopad 42% tai. płacono. Groch: 
per 1090 kilo do gotowania 62—61 tal, na paszę 44-51 tal. 
Rzep: per iOOO kilo w miejscu 108—117 tal. Rzepik: 106 
—115 tai. Olej rzepiowy: per ICO kiio w miejscu 287« tal. 
żąd.; na sierpeń-wrzesień i wrzesień-październik 28%«—28—%, 
pł. październik-listopad 27%, tal. żądano. Olej lniany: per 100 
kilo w miejscu 25 tal. Olój skalny: per 100 kilo w miej­
sca 12’/, -tal, na sierpień-wrzesień! wrzesień-październik 13’/e, 
październik-listopad —- tal. Okowita: per 100 litrów 'po 100% 
=10000% w miejscu bez beczki 19 ta1. 25 sgr. płac, ze szpi- 
chrza 19 tal. 22 sgr. płc., na sierpień-wrzesień 19 tal. 15—20 

wrzesień-październik 18 tal. 13—16 sgr, październik-listo-sgr.
pad
śgr.

17 tal. 28—18 tal. 2 sgr., listopad grudzień 17 tal. 24—26 
kwieeień-maj 18 tal. 9—15 sgr. płacono.

Ciłetda szezeelńs&a, 23 września.
Pszenica: stale; na jesień 77, na wiosnę 77% tal.

Żyto: stale, na wrzes.-paźdz. i paźdz.-listopad 51’/«, na wiosnę 
52 tal. Olój rzepiowy: spokojnie; w miejscu 27%, na 
wrzesień-paźdz. 27’/,, tal, kwiecień-maj 26% talara. Okowita; 
sookojnie; w miejscu 18%, na wrzesieńpaździernik 18%, paź- 
dz.-listrpad 17”/„,kwiecieńmaj 18% tal.

<HS©Ss3» wraeiawsUa 23 września 
Żyt o per 20CO inL stale; na wrzesień, wrzesień paź­

dziernik i październik-listopad 497« płacono i żądano, listopad- 
grudzień 49% tal. żądano % płacono, kwiecień-maj 507,-’/,— 
% tał. płacono. Pszenica: na wrzesień 72 tal. żądano. Jęcz­
mień na wrzesień 427, talara żądano. Owies na wrzesień 
i wrzesień-październik ¿8, listopad-grudzień —, kwiecień-maj 42 
tal. Rzep aa wrzesień 113 talarów płacono. Olój rzepiowy 
stałej; w miejscu 13% taL żądano, na wrzesień 13% żądano, 
wrzesień-październik 13%, październik-listopad 18% tal. pła­
cono, listopad-grudz. •— tal. Okowita: stale; per 100 litrów 
po 100% w miejscu 19', tal. żądano 19 płacono, na wrzesień 
19, wrzesień-październik 18’% paźdz.-listopad 17% tal, listo­
pad-grudzień 17’/, pł., kwiec.-maj 18 taL płacono i żądano.

b. Piewczyûska Zaproszenie do przedpłaty
pelsca szanownój publiczności 
wnie urządzony

swój gusto- 
[4322.] na Dziennik

Na targu

W srebro, za
szefel pruski

. ... /Pszenica biała 
Sa .. żółta

jżyto’ 
á ¿ > Jęcsmień 

g .Owies 
§£ i Groch

Ü 5-

¿ =5 S a *2 43
S ® flrs 1

Hotel w Berlinie,
f-ioefcsipasse Ï pwy miernych cenach.

Nakładem księgarni LudW.
w Poznaniu wy- 

oała i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

Walne zebranie To w. fen 
wspieraain nrzędni- 
feów gospodarczych <ha 
W.fiS. I*0SHaiŁsfeiegOna 
pow. Sremski odbędzie się w 
Sromie, dnia 1 p»±- 
ćlziemilia o godz. 4 z po­
łudnia w hotelu p. Kadżidłow- 
ski ego. Na porządku dziennym 
kwestya zmiany statutów i utwo­
rzenie kasy pożyczkowej. Dla 
ważności rozpraw uprasza o li­
czny udział (5185)

Prezes Tow.
Walne zebranie Towarzystwa pry- 

watnćj kasy oszczędności i pożyczek 
w Śremie odbędzie się dnia 35 
października s". b. o ga­
dzinie 3 po południu w 
mieszkaniu rendanta Tadrzyńskie- 
go w Śremie na Staróm mieście.

Przedmiotem obrad będzie:
1. sprawozdanie za rok ubiegły i u- 

dzielenie pokwitowania,
2. wybór komisyi obrachunkowej
3. zmiana ułożonych w roku 1869 

ustaw, w skutek prawa z dnia 11 
czerwca 1870 r, do którćj projekt 
przedłożony będzie.

O liczny udział wszystkich intere­
sujących się tym zakładem i jego 
przyszłością uprasza się. (5179)

Śrem, 22 września 1871.

MMIIM.
Pewieêé.

röfe® S8®3
prze 2

Paaiiag z L. Wilkonską. 
g “tomy. 2 tal.

W

Od św. Michała r. b. urzą­
dzam w mój wyższój szkole żeń­
skiej pięcioklasowój

Selektę,
mającą na celu przygotowanie pa­
nien do złożenia popisu na na­
uczycielki. (4743)

Ä. Estkowska
w Poznaniu, ul. Ogrodowa No. 13.

Pyrefeoya Towarzystwa
Od 1 listopada rb. poszukuje nauczycielili Polki do 91etniśj dziewczynki; zna­

jomość muzyki jest konieczną.
Chociczka pod Wrześuią.

[5128.] Saells&a.

Księgarnia i skład muzykaliów
Schlesisgera

znajduje się o«3 1 ¡pnździeffisife» 
przy ulicy Wilfcelmowslilój 9, 
w kamienicy pana Appel. [5126.]

piękn. śr. pośled.
90^93189 
90-91 89 
64—65 62 

51 45 
9 27

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

respondent, nie
9B»

49
23-
67-

W tai. sgr. i %
200 funt, celnych -L 

ki!ograæôw " 
piękna średnia

L?
?d

Przedpłata
rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

Przedpłatę ‘przyjmuje franco Administracya 
kowie i wszystkie urzędy pocztowe.

UckbsIów klas niższych tutejszych szkół
przyjmie od św. Michała rb. pewna familia 
na stół i stancją, dozór sumienny, korę 
petycye bezpłatne, fortepian w domu, pen- 
sya roczna 120 tal. Bliższej wiadomości 
udzieli księgarnia EJasziklewSeza w Po­
znaniu. 5137)

z dobremi rcko-ŚSaab:* w sile wieku, 
mendacyami, szuka miejsca jako 

gospodyni 
na probostwie lub w dworze od 1 paździer­
nika" Dowiedzieć się można u państwc Jan 
kowiak, Piekary No. 6. ___ (5182,

Źe zdolnością do rysunków potrzebnym 
jest uczeń do nauki ratowania na drze 
wie. Bliższa wiadomość ulica Bramkowa 
4, u B®. Faullitetoep. _(5177)

UârjrraBçâiïë*isiuslelennę peut 
trouver ure bonne plane. S'adresser Mme 
Drugulin à Berlin, 50 sous les tilleuls.

(5184)
Deux fiSowncH françaises ont cher 

chées pour éltver une fille de 7 ans et un 
ga çon de 6 ans. — S’adresser Aliîasaso- 
wieai, S'iösiägsberg; en/Pr. (5124)

Są S ïMwciîSny «Se ïs»Séce»i?»

5)
Czasu“

Pośl
tali asr|fn.

7 11 

7 7 
5 5
•t|l8 

26
12¡- ¡ 4i22|

z:* 1(10 ki i (igr. jj.: 
Towar piękny średni" !l

78-85 
78—85 
57—Mi 
42 -44
—26-

73Í64Í57 61

t:yl ,»g Ihi
2|-
2

'»li«. P0’?3*:

«¡21

4 20 ja «eJ‘
3129 
3% ipi«’6 ’ 
M Cei

dt.
tal 8g. fa. tai
il 5 ... 10
to 17 i'- 10
10 — — 9
9 10 — 8

EOREsFONDENCYA BEDAKCYI.

6 itfStâ 
S! 1 ..Ir

3 î

j. ze Lwowa. Korespondencji jego, jako po»», "0t de 
e fakta, o których na a już doniósł nasz stał?/ n»ir 
ie zamieścimy. 11Comp

Une Anglais» très forte sur le Piano et 
dans la langue française désire t rouver une 

lace convenable par l’Agence c lassiqne de 
Ime Drugulin à Berlin, 50 sous les til euls.

(5181) _______ /
Delik. nslssogl w sądkach, zawier. po 

wybornie zamaryn., poleca jak nbjtau.
■A W. "ScBmabeS, Gdańsk, handel ryb. 

[5087].
Od 1 października przenoszę 

handel mój do kamienicy Wun- 
scha przy ulicy Wilhelmowskij 
24, pierwsze piętro. (5018)

Joanna Skmows&a.

w Kra-

Zaproszenie do przedpłaty

400 tal.
Czterysta talarów jest w bliskości Pozna­

nia na gruncie człowieka punktualnie pro- 
wizyą płacącego jako pożyczka do lokowa­
nia. ¡5191]

Bliższo szczegóły poste restante Poznań 
pod adr. lit. A. P. No. 100.

na 144 pruska loterja
Oryginalne losy ćwiartkowe 16 tal, % 8 

tal., 4 tal, %, 2 tal, ’/,« l tal, sprze- 
daje i rozsyła za przesłaniem naieżytości lub 
zaliczką pocztową <5180)
J. Jalinsbar^es*, Wrocław,

kantor loteryjny, Ro8smarkt9, I p’ętro.

Aukcya meblf
?i.Z powodu przeprowadzenia sprzed, 
będę publicznie we wtareli. «8isla'isi®^ 
wpasśłfiśa rano od 9 godziny przy ¡«mie i 
lewshLićj ulicy HTo. 19 rozinait^ 
bis jaka to: szafy do rzeczy, bielizny j pał”1 
chenue, zwierciadła, sofy, stoły, ¿rzes|s ,i 
o 11 g,-©tSzSsi8© dobrze zachowany, 
sandrowy «SSugęl ffos-tsąłisiis, ja^ 
sprzęty domowe i kuchenne. (5ja 

SSifcMewsSsi, król, komis, ankcy. | Prz>'j

Hsleantk polityczny wychodzący w Brafecwl®.
Przedpłata ćwierćroczna wynosi w Austryi 6 złr. wal. austr., 

w Prnsiech 4 tal. 5 sgr. Zamawiać można we wszystkich urzę­
dach pocztowych.

Dzwonki pokojowe
działające za pomocą ciśnienia powietrza dla gmachów masywne pod 
gwarancyą po cenach faoryczuych. (5154)

A® <ir©ssei® w Poznaniu.

Liebiga wyskok mięsny
z Fia-Beatos (Ameryka połudn.)

Spółka wysokku mięsnego Liebiga, Londyn

sa.

liWIeiiia oszezędność «SEa jgospffliSas^stw cSobisowycia.
Natychmiastowe przyrządzenie n ocnego rosołu po % ceny rosołu z świeżego mię 

— Przyrządzenie i naprawa zup, sosów, jarzyn itd.
Wzmocnienie dla słabych i chorych. [53].

Dwa złote medale, Paryż 1867; medal złoty, Havre 1868.
aSeu-ż«, 8 Siewie, 5 4 bossie jako też 
uiecśiłzia do 4es'i% na sprzedaż w do­
brym stanie Bliższą wiadomość udzieli p.

Sztajer,
(5178) »jent.
Srcda, dnia 24 września 1871.______

Wielki dyplom honorowy — najwyższa nagroda — Amsterdam

O kupnie (5.89]
debrze utrzymanego pieca 

szamotowego
dowiedzieć się można Wodna ul. 2 u

Samuela ontowza.

Wrocławska
na I piętrze obszerne 
pokojach i kuchni od 
400 tri. do wynajęcia.

ulica 9
mieszkacie o 5 
św. Michała za

[51C8]

Pierwszą pr^nu 
syłkę tłustych liio 
sMela sielaw 
debrąli
W,L Meyer iS

[5169] tląc Wilhelmowski 2.

Pierwszą p
syłkęB@traeli.k 
wioną i fiiiogfei

li©w eukrowyc 
drugą przesyłkę

BSO^OW i tell 

inifl'

wej węirofei
siej poleca

Jakób Appe

a irynu
1 -ądk(

Wilbelmowska ul.

1869.

âukeya żslasa.
W ńr©«5ę «S»3a »7 wczcśaaSa po 

południa od 3 godziny sprzedawać będę pu- 
■licznie przy Mag.ivzy eMsïïéj «si. Hi». 1 w loŁiSiiti aukcyjny sia kilka cent­
narów żelaznych narzędzi «1« *»yt«- 
znywastta i «iźwijgęwni®, slupów, 
,ako téi i fortepian, welccyped i wóz ro­
boczy itd. (5186)

Kychlew sŁI, król. kom. aukcyjny.

rac) 
któr 

k V 
th, ki 

' mliari 
tyą ze 
tzego 
idzie 
iesiąi 

oe w 
Rzíu»«. , rat

zy ^pvołąaywrraienifczy to reumatyczny _ _ _
pruchniałemi żębami. łagodzi się z pis“, 
wnnścią przez użyć e smatepysio. H1SCZS 
w ej woóy «2» n»t Dc. J- G. Poppł Rozl 
w Wiedniu, Stadt, Bogcergas. e No. ijpne i 
Podczas kiedy wiele zachwalanych a-n , -
wodzi środków lub z trudnością uifi J 

t adzą, lhb podczas kiedy inst “ P(
przez nieostrożGość i niezręczność prą Sw C 
użyciu łatwo wywołać mogą znacffl ,gZ]e 
rany i zapalenia, ion1- znowu jak ł nr7V, 
Opiaty sprowadzają łatwe odurzenii, j -J 
— usuwa anaterynowa woda do ustuyodt 
łatwo i bez jakichkolwiek ziyębnnikć 
skutków ból w najkrótszym Czasią Qj 
uśmierzając nerw zirytowany łagodni , 

stępiając jego drażliwość i przywr»,*/ 
cając przerwaną między utworami ztKOrer 
wnętrznemi a wewnętrzuzmi harmonii deput 

Do nabycia w Poznaniu u wdrt lakżp 
Siirisfceis. (3885)

W
traliz:

AuBicya 
towarów biźnteryjnych.
Z powodu zaniechania inteiesu sprzeda­

wać będę publicznie w śroi?ę S7
i w czwartek 28 wraeńui« od 9 go­
dziny przy Hiottćj ulicy 3 wszystkie 
zakupy towarów biżuteryjnych, galanteryj­
nych, krótkich i zabawek, dalej psrtyą pię­
knych kwiatów, wieńców, liści, strojów, 
piór itd. jako też w końcu repozytorye, stoiy 
kramne itp.) (5187)

BSycfclevcetii, król. kom. aukcyj.

Ceny detaliczne na całe Niemcy: 
garnek funt. ’/, ang. garnka funt. ’/4 ang. garnka funt. ’/, ang.garnka funt 
1. 3 5 sgr. po tal. 1 20 sgr. po 27% sgr. po 15 sgr.
sza się o zwrócenie uw gi na nazwisko «í. vosa LlelíSg; pismem niebieskiém.

Wtenczas tylko prawdziwy, ^5%,
-ujeżeli każdy garnex opatrzony 

obok stojące podpisy. Broń myśliwską,Posiedzenie
miasta Poznania na dniu 27 września 

z południa o godz. 4.
Przed bu loty obrad»

Obór na deputowanego powiatu i zastępcy dla miasta Poznania. 
Przysposobienie do oboru drugiego burmistrza.
Zezwolenie na koszta wykonanych reparacyi przy 
skina moście w roku 1870.
Zezwolenie pomocy tutejszemu towarzystwu nauczycieli.
Obór przełożonego i zastępcy dla XI cyrkułu ubogich.!
Ustalenie rachunków kasy kahielaryjnćj za rok 1870.
Osobiste sprawy.________________________ podp. Filet.

Nakładem rJ?y«»’Otliiikii ^Vielt5<>poislcieg,o

reprezentantów r. b.
■SA-

jest w
Skład hurtowy u korespondenta towarzystwa pana

ASfwnsa ¡‘ellesnkna w Poznaniu.

1.
2.
3. Chwaliszew-

4.
5.
6. 
7.

wyszły i są do nahyciaiwe wszystkich księgarniach:
1. Michała Hertza: Safelęcle, śpiew na jeden głos z towarzy­

szeniem fortepianu. Słowa Zmichowskiej. Cena
1 złP* i n-„ Barcarele & Scherzoso pour le Piano. 

„ Hymn do Boga na pamiątkę stuletniej
rocznicy rozbioru Polski. Słowa Wł. Bełzy.
Muzyka do śpiewu Solo i kwartet męzki. Cena
1 złp. lub V2 złp.

4. Bolesława Dembińskiego: Wlasł SŁolefe, śpiew na jeden 
głos, z towarzyszeniem fortepianu. Słowa Wł. 
Bełzy. Cena 2 złp.

2.
3.

Sprzedaż naszych
fabrykatów i

odbywa się od dziś dnia w

młynie Olszaku
tudzież w naszym kantorze

przy Wielkich Garfearach No. 18
Tamże przyjmuje się zamówienia tak en gros jak en détail, 
które niezwłocznie w jak najlepszych gatunkach franco do 
pomieszkań przesyłane będą. (5148)

Poznań, dnia 22 września 1871.

Paweł Jolowicz i syn.

fabrykat Jo®. OfTermann,
pmzkc.rza w Kolonii nad Renem. 

Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i 
w Królewcu 1869.

Pojedyncza fuzya od 2% tai. począwszy,
lubeltówka • 5% • »

. damasc. i pat.« 10'/, • «
Lefauchens • 22 • «
Rewolwery, s.tucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju poleca w wielkim wybór,-e, 
przy dwutygodniowej próbie i każdej gwa- 
rancyi 12817.]

Józefa Offermsmna filia, 
Królewiec w Pr.

Ogłoszenia gospodarskie itd. h Cor
25 sS o Sny ©ga-wiSulSi hezżeuny, K p g s 

już większym ogrodem zawiadow&ł 
obeznany jest z prowad nai

kwintet naKaźmierza Danysza: Piosnka Wygnańca
chór męzki czterogłosowy i tenor albo Sopran- 
Solo, wiersz Ryszarda Berwińskiego.

Wołodego Skiby: Bod jednym dachem, powieść. Cena 
6 złp.

7. Józefa Narzymskiego: Ban presydent miasta w kło­
potach. Obrazek sceniczny w 2 aktach, 
Cena 2 złp. 

6.

Prawdziwe
harlemskie cebulki kwiatowe

polecam w najlepszéj jakości 
Fozuań, 

Fryderykówska ulica No. 32 a, 
napîz. banku [ rowincyal.

Specyalne wykazy bezpłatnie i franko (4651)
gfandcl «sa»!©«

Henryka Mayera,
ogrodnika artyst. i zakładów.

polecają
Żft® do siewu 
Paweł JoSowicz i

(5149))

fi’rof. <lr. agnera

nastrzykiwanie
leczy*) w 3 <8iii««-3» każdy upływ 
prostaty jako też biaSe upła- 
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 tal. 20 
sgr. za przesianiem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez 
j. L. Bolz, Fryderyfeow- 

sha ul. 74. BSerlln. (4395) 
*) 251etnie cierpienia radykalnie się 

usuwają.

Skład herbaty
ostatniego sprzętu uzupełniłem wy- 
bornemi gatunkami. (4895)

J. Piotrowski,
Poznań, Hotel du Nórd.

Szewska ni. N«. 13,14,15 i 16
(dotychczasowyłZakład Urszulanek)

Liczne mieszfeania rożnóllwielfeosci do wynajęcia 1
domość u prof. Szafarkiewicza — Wrocławska ul. 9.

Bliższa wia- 
(5109),

Nakładom I cidoa'saæi^Lad.wili» Mersbach» v ^«nania.

diitlnie i ouezuauy jest z piownu.,-o, 
oranżeryi, znajdzie natychmiast odpowi» IKtltel 
miejsce za przyzwoitem wynagrodzę« zego 
Bliższą wiadomość udzieli w Poznania J »ęy , 
Podgórna No. 13 Jakób Stanoaski-J) „¡|Za

Służący zarazem słraelec, % ces 
pełnił obowiązki w dużych domach, % , 
naty w swym zawodzie, wolny od wtf ’ 
wości, żonaty, mogący się okazać chlubni że 
świadectwami, życzy sobie przyjąć wyjść ] 
wnego miejsca cd i października, listy ® lentu 
kowane dowiedzieć się można u p. J&a. 
Wieża w Hotelu Francuskim w Gostyn», 1

(5183)

Oo siewu “mini

, polecam
Żyto proboszczowskie or)L Pr 

„ kain pińskie «zag 
„ nim ais kie »W
„ Gardę dn Corps »gj 
„ tutejsze polskie «tai

Pszenicę proboszczom* 
i frankensteiiiską*

Lmiwik 1«»“

J eoreti?60 Negrei 
maciór

on

do i
Po
zaj

pe’néj
«¡gts»#’

do chowu zdatnych 
jest na sprzedaż w 
szewie pod Węgierskie5’. 

W piątek

do hotelu 
ś • Rio doje?oh
teekiego.

(4938)

29 września sprowa­
dzę rannym pociągiem 
znowu na sprzedaż . 
Keiiora wielki transport 

z cielętał z łęg“" 

handlarz by
"t

ÍV
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